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£ i Auatryi u Porty pod względem „zaprow 


Krecie; przystąpiły także Prusy, natedy 
mniemać wolno, że jeszcze niemasz. między 
niemi a Rosyą przymierza. Prusom 'podnie- 
siona 
sposób aby wojna wybuchła, dogadzaćby 
mogła. wtedy tylko, gdyby: widoków swoich 
spraw; europejskich... Jeżeli. taki, był: zamiar |" Niemczech .w. inny. sposób przeprowadzić 
polityki rosyjskiej w tej chwili, cel ten: o-| © mogła. « Czy są powody do: pośpiechu 
siągńęła; a osiągiiąć go togta- nawet bez| w tj chwili, gdy: Cesarz Francúzów z ‘hr. 
powołania swych “posłów z Paryża i z Kon- (Góltzem jakó posłem Związku północnego 
stantynopola do Peleraburga. Lecz właśnie |nsiprzychylniejsże dla Prus zamienia wyra- 
równoczesne wezwanie dwóch tych głó-|70 Nie wchodzimy. W każdym razie atoli, 
wnych członków jej dyplomacyi, bar. Bud-|9we-grożby Rosyi. przeciw Austryi wymie- 

rzone, :a na przymierzu»: pruskiem - oparte, 


berga i jenerała atiewa do stolicy, jak-|*“ z » 
= ado. nr pole do u ¿gra muszą ‘tylko politykę austryackg sprowadzić 
że nie na prostej de do przekonania, że dla niej przyjazne z Pru- 
się zamyślano, ale racz ‘sami, stosunki, równe przynajmniej muszą 
działania:c mięć znaczenie eo przymierze z Francyą. 

1. | ~ Wszystkie te jednak domysły i kombi- 
wodu | nacye nie dozwałają odgadnąć zamiarów Ro- 
È rzęczonyć , |syi. Wszystko jednakże pozwala wnosić, że tak 

roku, upi stanowczego kroku coby wojnę wywołał, 

niemiała dotąd na, celu. Nawet. odebrany 
wczoraj przez nas telegram, o nocie' angiel- 
skiej, chociaż zapewne w lakonizmie 'swym 
treść depeszy o wiele ostrzejsza przedsta- 
wia niżeli jest w istocie, w przypuszczeniu, 
że prawdziwy, dowodzi tylko, że się Anglia 
Egiptem ani Suezem złudzić nie dała, i stale 
się przeciw” polityce rosyjskiej w Turcyi 
oświadcza, skoro) sobie życzy, aby Rosya 
zaprzeczyła pogłoskom krążącym 0 knowa- 
niach w księstwach Naddunajskich .i na 
Krecie.: | 
> La Russie se recueille powiedział przed dzie- 
sięcią laty ks. Gorczaków. W czasie tego 
skupiania się odniosła przed czterema laty. 
znakomity nad dyplomacyą europejską tryumf. 
Czy dziś już jest dostatecznie skupioną, aby 
wystąpić w szranki i działać nie już odpor- 
nie lecz zaczepnie? Czy też uznała za sto- 
sowne przypomnieć się Europie i zająć tylko 
stanowisko pod naciskiem zawikłania i woj- 


Sa ur u „o alte eu ny, które wywołać od niej zawsze zależy? 
skiej, że ją odgadnąć nie tato. Zawsze to|4, zawiklanie tak wielkie, że kwestyą nie- 
niby kwestya wschodnia, a w niej Obrona |miecką i włoską w sobie obejmuje. A chwila 
pozorna praw Chrześcian. Stąd zdawać się|t2 właśnie, kiedy Europa się rujnuje i uzbra- 


mogło, że pierwszy krok na tej drodze Ro- 


syjska pod firmą urzędową, zwróciły tpo- 
wstęthn ¡wie UN kwektyę, wschódnią i 
postawiły ją, w pierwszym niejako rzędzie 


O 


baw. Byłyby” może wystarczyły bez wspo: 
mitionych „powyżej precódencyj, bez zażaleń 
na politykę Francyi, beż pogróżek dla Au- 
stryi, bez obięcanęk, dla, Anglii, schlebiania 
Prusom, zgoła. bez całego owego przygoto- 
wawozego niejako 'aparatu; który wystąpie- 
nie zapówiadał 1:dotád 'zapowiada. Prżypu- 
ściwszy nawet, że książe Górcżakow pra- 
gnie, jak piszą, przenieść, się „ia spoczynek, 
trudno uwierzyć, aby: nastąpić: to: miało na- 
tychmiast, «aby wypadała potrzeba wezwania 
zaraz jego następców do Petersburga; a 
trudniej jeszcze, aby w chwili właśnie, gdy 
kanclerz politykę państwa w inne ręce zło- 
żyć zamierza, wprowadził ją jakby z umy-| 
słu w kolej, która pośród: zawikłań i nate- 
Zonych stosunków europejskich, zdaje się dal- 
szy i z góry jakiś plan powziety tikrywać.. 
Na wykry cie też tego planu silą się dotąd na- 


trzymą długo Europa, ani jej ludność pozba- 


bo wybranych mężczyzn. Katastrofą więd 
uzbrojenie to zakończyć się musi, aby sid 
rozbroić można, Czy tą katastrofą ma by 
kwestya Wschodnia, i to zawikłanie jakiem 
grozi Rosya? Zajęcie i obawy wzniecone, 
znajdują w tem tłomaczenie nierównie lepsze, 
aniżeli w potędze Rosyi i gotowości jej do 
wojny o czem powątpiewać się godzi. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Lwów 7 stycznia. 
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że ‘ptzymierze już sige lub też niwetzy- 

(z) Pomysł zaopatrywania ubogich zupą rum- 
fordzką przez zimę ¿przyjął się bardzo dobrze. 
Starania księdza Kajetanowieza nadspodziewanie 
pomyślny odniosły skutek. Podjął myśl podaną p. 
burmistrz Krebl i gorliwie zajął sig jéj poparciem 
ze strony miasta. Sekcya Rady miejskiéj uchwa- 
lila na ten cel z kasy gminnej po 300 złr. prak 


Wątpiliśmy ząwsze, aby „przymierze prusko- 
rosyjskie. (bo do włoskiego. mało przywią- 
zujemy wafżi w dźisiejszem o Włoch położe- 
niu) istniało, jakkolwiek w danym razie za- 
wsze jest ‚mo2liwem. Jeżeli prawda co do- 
noszą, że do ostatnich kroków Francyi, Anglii 
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4-| waną być ma juz'nie w jednem miejscu, jak po- 
|dzenia,w całej Turcyi reform przyznanych ezätkowo zamierzano, ale we wszystkich 


będą stosownie do’ pierwotueg 


ja siedm milionów żołnierza. Tego niewy-| 
grywająca zwrócić będzie musiała. 


wiona : siedmiu . milionów ;najdzielniejszych, powyższego faktu, zawierał jeszcze artykuł obwi- 


niony przestępstwo podburzania przeciw narodowo- 
ściom i stanom twierdząc, że naród ruski znosić 
musi zdzierstwa podpanków, i wyssany jest przez 
Polaków i. żydów. P. Szehowicz tłómaczył się, 
że pod nazwą Polaków rozumiał żydów, którzy 
sig coraz bardziéj polszczą, a w ostatniem powsta- 
niu polskiem dali niejednokrotnie dowody, że są 
i chcą być Polakami. Przez wyrażenie, że naród 
{ruski jest wyssany, rozumiał czasy dawniejsze, a 
nie teraźniejszość. Po takowem wyjaśnienia odstą- 
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oświadczając, że jeżeli treść artykuła. go obwinia, 


dzielnicach miasta tównocześnie. Będzie to wiel- 
kiem dobrodziejstwem dla ubogich, że nie będą 
potrzebowali w zimno iść w adległą stronę mia 
sta po ciepłą strawę, lecz zuajdą ją w pobliża 


kwestya wschodnia przez Rosyę, w ten |Swego pomieszkania lub dome przytułku. Nie ule- 

ga. wątpliwości, że Rada miejska zatwierdzi po- 
|wyższą athwałę 
jpocznie się rozdawanie zu 
kolejno odmieunie prz 


natychmiast roz 
w różnych dniach 
Izanéj. Oprócz tego 
członkowie Towarzystwa św. Wiucentego a Paulo 
fo zamiaru także za: 


sekcyi, p 


„Obok tendencyjności złośliwój w ‘przekręceniu 


pił obżałowany od dalszój obrony i po wniosku 
prokuratora domagającego się wymiaru kary na 

sześciu tygodni 
“w swój obronie, 


nie byłby w stanie się obronić, . . . 
Sąd skazał p. Szehowiczą na 14 dni ścisłego 


aresztu i poniesienie kosztów sprawy. 


Konstantynopol 20 grudnia. 
Rząd, turecki nakazał Spieszne  kompiętowanie 


pułków w oczekiwaniu przyszłych. wypadków. 
ołnierze urlopowani juz zostali po części wezwa- 


Stycznia — Piątek. 


stwa téj miłości, która bywa dla 


jedno, czy zrobi majątek kosztem skarbu czy kon- 


Prenumeratę przyjmują: 
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu* ulicy Różannej w domu L. 428, 
` tudzież wszystkie Urzęda p Sar t 2 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po:8 centów, za następne mf centów, oraz za opłatą należytości steplowé 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 
Prenumeratę i Ogłoszenia przyjniją: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L; 31; — | Wietinia p. 4. Oppelik, Wollzelie 22.— Na Francyę i Anglię 
w Paryżu W. pnłkownik Win Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia 
w Wiedniu, w.Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. 4. Retemeyer 
i p. Rudolf Mosse Friedrichsstrasse Nr. 60. — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp.— 
w Lipsku p. Henryk Engler — w'Wrocławiu p. Jenke, Bial € Freund. 
Rekopisman uadsyłane Redakoyi, nie zwracają się i niszczone będą. 


ni do powrotu; co do reszty zaś, mają się stawić 
w marcu. Omer pasza za powrotem bowiem z Kan- 
dyi przedstawił Sultanowi konieczność uzbrojenia 
się. Że zaś obecne biły: stojące pod bronią nie 
przenoszą stu tysięcy, przeto są te ledwie kadry. 
Uznano także potrzebę zaprowadzenia ulepszonćj 
broni, którćj jednak sprawienie nie może nastąpić 
tak rychło i wymaga wielkich: wydatków. 

| Pod wpływem obawy wojny, Porta byłaby go- 
tową do wiela ustępstw i reform, gdyby znalazły 
się środki i ludzie do zaprowadzenia zmian w ad- 
ministracyi, ale stan państwa w ogóle jest bardzo 
jamatny. Bo naprzód : administracya jest jak maj- 
gorsza; gubernatorowie prowincyj wraz 'z przed 
sigbiorcami i dzierżawcami dochodów niestałych 
spóżywają większą część dziesięciny, stanowiącćj 
dziś jeszcze wyłączny dochód skarbu, którego cy- 
fra jest nawet dotąd nieznaną. Powtóre: urzędnicy 
tureccy, od najaiźszych do najwyższych, nie mają po 
jęcia o potrzebach krajowców i powołaniu swojem, 
biorąc za jedyną podstawę stosuaku rządu do kra- 
ju wyciąganie jak największych korzyści chwilo - 
wych; stosunek podboja jest zawsze bowiem jeszcze 
główną cechą władzy. Z tego powoda pomimo ezte- 
rowiekowego panowakia Turków, nie wyrodził się 
żaden związek między państwem a krajami, mię- 
dzy rządem a rządzonymi. Potrzecie: gubernato- 
rowie i inni urzędnicy cywilni straciwszy pierwo- 
tny charakter kasty zdobywców i energię oraz 
wiarę w misyg koranu, zniewieścieli w bezczya- 
ności i pasożyctwie, nieczują innych bodźców nad 
dogodzenie swym chuciom najniższego rzędu. 
Sprawy publiczne o tyle ich obchodzą, o ile się z nie- 
mi łączą osobiste ich widoki, bo nawet nie znając 
rodzinnych węzłów, nie czują dla swojego potom- 
pokoleń przyszłych 


wyższych władz toną w tej poduszce bezwładnie, 
Rozkład jest widoczny wszędzie, i nie daje się 
ukryć przed: oczyma najobojętniejszego widza, 
Lenistwo, niedołężność, ‚glupota, obojętność , stały 
się powszechnemi wadami Turków i przyprawiają 
państwo o. zgubę. Niemasz nawet materyała do 
przebrażenia. Grecy zręczni, zabiegliwi, zamożni, 
‘nie czują się jeszcze w dawnej swojej ojczyznie, 
krajowcami, lecz jak żydzi w Polsce, dwoiste mają 
jeszcze znamie, i nie zatarli w sobie.cechy przy - 
byszów, chociaż od 'wieków na tej ziemi się zro- 
dzili. Bałgarowie zbyt nisko stoją na stopniu, nie 
mówię już cywilizacyi, ale poprosta ludzkiego je- 
stestwa, aby mogli stać się żywiołem przeobraźe- 
nia się Wschodu. Nie dla tego przeto Turcya stoi 
jeszcze, że ją Europa pódtrzymuje, lecz że Grecy 
i Bulgarowie nie czują się jeszcze powołanymi 
do odziedziczenia dawnych swoich siedzib, w któ- 
rych nie dopiero od Turków zostali ujarzmieni, 
lecz byli juz niewolnikami odwieczuymi państwa 
Bizautyńskiego. tie uts 

Z wiarogodnych ust dowiaduję się, ze Moskale 
przez lato i jesień robili cichaczem pomiary w Bul- 
garyi i zbierali różne wiadomości, niby* daty; sta- 
tystyczne. Stato się to tym sposohem, że rząd ze- 
zwolił pewnemu towarzystwu bułgarskiemu wyko- 
uywać te roboty, ale za niem stali" inżynierowie 
rosyjscy, a urzędnicy tureccy zbyt mało się ro- 
zumieją na tem, aby dostrzedz co się dzieje. 


Wieden. 8 stycznia. Mimo zapewnienia De- 
batty ciągle trwają pogłoski o kryzys ministery- 
alnej w Peszcie, która ma być w związku z wie- 
ściami o zamianowania węgierskich podsekretarzy 
stanu. Co do nas, przypuszczamy tylko wystąpie- 
nie ministra skarbu p. Lonyaya z gabinetu, po- 
nieważ tenże już od kilku miesięcy objawia to ży- 
czenie. Miejsce jego zająłby Ip. August Trefort. 
Tymczasem jeden z dzieaników węgierskich do- 
nosi, że p. Lonyay wyjechał do Paryża, nie do- 
daje atoli, w jakim celu. 

— Dziś dopiero doszła nag Zukunft z dnia 2go 
stycznia; podaje ona telegram z Zagrzebia, że głó- 
wnodowodz3cy w- Trójkrólestwie jenerat Gablenz 
wydał okólnik, w którym zwraca uwagę władz 
ua agitacye emisaryaszöw polskich za Turcya. 
Tak donosi moskiewska Zukunft, czerpiąca, jak 
wiadomo, z mętaych źródeł. 

— (vdzieanie oczekują w Tryeście powrotu 
wiceadmirała barona Tegethoffa z zwłokami M a- 
ksymiliana Cesarza Meksykañskiego. Dla tego 
nie od rzeczy będzie przytoczyć tu koresponden- 
eya z Veracruz z d. 27 listopada, podaną w 

imes : i 

„Zwłoki Cesarza Maksymiliana wczorśj tu nd- 
deszły. Dowódzca straży miał ze sobą” zapiećzę- 
towang paczkę, w której się znajdował klucz od- 
trumoy. Takowy miał wręczyć burmistrzowi. Zwło- 
ki przeniesiono. de kościoła;>gdzię byli zgroma- 
dzeni, radcy miejścy, członkowie rady dobroczyn- 
ności i naczelnicy. wiadz,mi jscowycb. Pobożnych 
zmuszono do opuszczenia "Kościóła i postawiono 
wartę przy bramie dla utrzymania porządku, po- 
czem uwiadomiono Tegetthuffa, że wszystko jest 
gotowe do wręczenia mu’ źżwłók. Wiceadmirał i 
sztab jego przybyli natychmiast w grabej żałobie. 
Zdjęto pierwsze wieko z drzewa sosnowego, dru- 
gie z cynku, poczem się ukazała pigkua trawna 
z drzówa różowego, na której widać było wielki 
i ozdobny krzyż. Burmistrz oderwał pieczątki od 
paczki, w której leżał złoty klacz od tramuy. Po 
zdjęcia wieka z trumny widziano ciało w całej 
długości. Cesarz był czarno ubrany, na rękach 
również miał czarne rękawiczki. Twarz była zu- 
peloie zachowaną, tak że każdy, co Cesarza znał 
zą życia, poznać ją musiał. Wezwano -wiceadmi- 
rała, aby oświadczył, czy w zwłokach mu pfzed- 
stawionych poznaje ciału Ferdynanda Maksymi- 
liana, arcyksięcia austryackiego i czy je jako ta- 
kie chce zabrać. Odpowiedział: „tak*, poczem 
zamknięto wieko i Klucz admiralowi wręczono. 
O całym tym akcie spisało trzech notaryuszów pro- 
tokół w trzech exemplarzach. Jeden z nich był 
przeznaczonym dla rządu meksykańskiego, drugi 


zadatkiem. 

Dopóki używanie władzy i zaspokojenie namię- 
tności jest bodźcem, siedzą na urzędzie, a na starość, 
zwykle wcześnie pojawiającą się, gdy ublicza, że 
to eo zdołali zebrać, wystarczy im na resztę życia, u- 
suwają się na wieś i tam ociężali prześpią wię- 
kszą część tych lat, które ludzie innych krajów 
przepędzają w twardej umysłowej albo i fizycznej 
pracy. Chęć zebrania przeto majątku jest głównem 
zadaniem urzędnika tureckiego, a wszystko mu 


trybuentów. 'W braku prawie zupełaej kontroli, 
przy systemie fiskaloym, będącym podstawą skar- 
bowości , ze zniknńięciem obawy, która dawniej 
istaiata, iż sznurek jedwabny może pozbawić nie- 
zręcznego lub zbyt chciwego, wraz z życiem cą- 
łych jego zbiorów, jeżeli zdzierstwa nie są juź-tak 
krzyczące jak dawniej, to dla tego jedynie, że u- 
było energii a oraz zmniejszyły sig źródła docho- 
dów przy większych wymaganiach na pokrycie 
potrzeb państwa. W samym nawet rządzie cen: 
tralnym, oprócz małych wyjątków, zbywa zupelaie 
aa ludziach wykształconych; prędzej zoajdzie zre- 
cznych i przebiegłych dyplomatów , których rzad- 
ko bywał brak w Porcie, aniżeli dobrych i go- 
spodarnych administratorów. Wyżsi wojskowi. po- 
zbywszy się fanatyzmu wiary swej, przejęci indi- 
ferentyzmem, nie zastąpili dawnej ślepej odwagi 
naukąmi militarnemi. Rozpusta i fajka sprowadzają 
przedwczesną ospałość i ociężałość . Żołnierz bez 
poczucia obowiązków, bez ducha korporacyjnego, 
bez miłości ojezyzay, której pojęcia niema, zło- 
żony z różnych narodowości i wyznań, jedno tyl- 
ko Czuje, że cd 10 miesięcy zalega mu żołd, i że 
służyć musi częstokroć w obszarpanej odzieży i 
bez obuwia. - 

Sądownictwo w najopłakańszym stanie tak cy- 
wilae jak kryminaloe. Zepsute duchowieństwo 
wschodnie, które ma udział w sądach, jest sto- 
kroć gorsze od nieokrzesanego Tarka, szukającego 
w koranie ustępu, pod któryby można podciągnąć 
sprawę; bo jeżeli sędziowie tureccy dają się powodo- 
wać kazuistykg koranu, to popi sprzedają po prostu 
wymiar sprawiedliwości więcej dającemu. Zbro- 
doiarz, który się ma czem okupić, może być pe- 
wnym bezkarności, ale podejrzany ubogi nie do- 
czeka się wyroku i zgnije w więzieniu, bo spra- 
wa jego złożoną będzie do akt. 

Słowem, stan Turcyi jest pod każdym wzgle- 
dem opłakany. Garstka ludzi wyższych umysłem, 
jak Omer, Fuad albo wezyr Ali niepodołają, b 
nie mają kim się wyręczyć, a wszędzie napot | 


cztery miesiące, zaczem zupa rumfordzka roz 
| swoje w gazecie i opowiadać własne czyny. wojen- 
| |ne i razy zadane szablą pruskim ułanom! Co za 
| |radość być przedmiotem jej podziwienia i u jej stóp 
 |złożyć swoje tryumfy! | | 

Wprawdzie. Brutus Dumont, prokurator-syndyk 
obwodowy, rzucał pewien cień na ten wdzięczny 
obraz, ale gdzież jest niebo bez chmury ? | 


Część literacko - artystyczna. | 


` 1YWOT AWANTURNICLY, 


opowiadanie + W uniesieniu mojem zaczynałem prawie kochać 

bi | rzeczpospolita. 
Alfreda Assollant. Matka moja przywołała mnie niebawem do rze- 
ig czywistości. | 
Stała we drzwiach i oczekiwała na mnie kiedy 
XI. zgiadłem z konia przed domem. To nie przepowia- 


dało mi nic dobrego. Widziałem, że będę się m 
siał tłomaczyć, a tego właśnie radbym był vena 
za jakąbądź cenę; ale co tu począć? | 
Nieprzyjaciel, tak, śmij sig księże proboszczu, 
ale ja wolałbym był z szablą w ręku spotkać si 
z trzema tuzinami Prusaków, niż w tej chwili 
matką moją, nieprzyjaciel tedy stał ‚przedemng |i 
trzymał mię pod ogniem swoich spojrzeń. | 
Udawałem, że coś robię, poprawiam koło konia, 
aby o ile możności opóźnić początek walki, ale matka 
rzekła do mnie uprzejmym tonem: | 
Daj pokój temu; Jakob zrobi około konia. Zre- 


..  Bułanek mój szedł powoli, małym kłusem, z cu- 
-glami wolno na kark zarzuconemi. Nie spieszyło 
mi się do domu. Zatopiony byłem w najsłodszych 
marzeniach., Klelia kocha tylko tych, którzy po- 
- święcają życie,za Rzeczpospolitę ; a więc i ja także 
„poświęcę życie za nią. E | 
Zresztą czyż nie na polu bitwy przodkowie moi 
„zdobyli sobie szlachectwo? Pierwszy Fénestranges 
był giermkiem, który w Bouvines, rzucił o ziemi 
cesarza niemieckiego Ottona. Inni pozostawiali sur 
kości po wszystkich polach bitew, w. Szkocyi, Ka- 
„stylii, Portugalii, w Neapolu, w Palestynie.. Czyż |szią podróż z Grangeneuve do Neuvik nie jest znów 
ja nie byłem godny ich imienia spadkobiercą? tak bardzo nużącą, więc bułany może trochę po 
, Dewizą ich było zawsze; Dieu et ma damej/|czekać. No, i jakże sig tam ma stary Lautoniére? 
Chwytając broń w obronie Rzeczypospolitej, nie| — Zdrów, proszę mamy — odpowiedziałem pů- 
byłżem wierny temu godłu moich przodków ? Czyż | ważnie. | 
nie walczyłem tem samem za Klelią i z rozkaz — Musięliście o czemś bardzo interesującem rd- 
Klelii? Czyż po BOB Pilo coś świętszego nal zmawiać, że tak późno wróciłeś. ' | 
Klelig ? | |. Nie odpowiedziałem nic. Przedewszystkiem MEAT 
A cóż to za radość, widzieć za powrotem imie|łem uniknąć wojny podjazdowej. Spostrzegła 


A 


matka i rzekła: _ 
— Mój Robercie, nie pytam się wcale cos robił 


ani coś widział w Neuvik. Chcę ci tylko udzielić 
PODZANEJ wiadomości, którą otrzymałam dziś w po- 
udnię, 


I dodała po cichu: © i 
— Mam list. od ojca. On będzie tutaj za kilka 


dni., Powiada, że, czujność na granicy, zmniejszyła 
sig; że przebrany, spodziewa sig przejechać Fran 


Cluseau. Masz, przeczytaj, f 
I podała mi list. age, 
List ten pamiętam doskonale, choć tyle czasu 
od owej chwili upłynęło. Ojciec mój pisał: 
5,2 Kolonii, 12 stycznia 1795. 


„Moja droga! W dwie godziny po odejściu tego 
„listu i ja także wyruszę w.droge ku wam, ale 
„przybędę później, bo będę musiał kołować i jechać 
„do Francyi na Neufchatel i Pontarlier. ' | 

„Nasze: interesa, nad Renem bardzo źle idą. Spray 
„mierzeni nie są.w należytym ze soba, porozumie- 
„niu. Król pruski, który z razu takim zapałem i 
„zawziętością pałał przeciw Jakobinom (pamiętasz 
„zapewne jego .manifest wydany w Brunświku), 
„król pruski, mówię, zaczyna chłódnąć. Od spot- 
„kania pod Valmy trudno go poznać. Politycy mó- 
„wią, że mu sig zachciwa części Polski, że zamyśla 
„pójść nad Wisłę i schwycić za kark Kościuszkę. 
„Mimo całego; uszanowania jakie winienem ar 
„zańcowi boskiemu, sądzę, że Jego królewska Mość 
„głowę stracił. 

„Austryacy wcale nie mądrzejsi, a co sie tyczy 
„księcia York i jego Anglików, możnaby myśleć, że 


cyą za pasportem wydanym na imie obywatela 


3 


„są płatni przez kamitet bezpieczeństwa publiczne- 
„go i przez pana Robespierra, jako. ajenci Jakóbi- 
„nów. Rozpacz bierze patrzeć jak Koburg, York, 
„Wurmser i Clerfayt spacerują z Dunkierki do 
„Condé i wzdłuż Mezyy i oblegają różne forteczki 
„kiedy wielki gościniec do Paryża, stoi przed niemi 
„otworem. Zostaną pobici jeden po drugim, i do-| 
„brže: im tak, bo ná to zasługują. 

„Ale cóż się żnami stanie? Zaraz z początku 
„kampanii umieszczono nas na Zoldzie angielskim, 
pi teraz szlachta francuska bije się w imieniu i na 
„rachunek p. Pitta. Jeszcze do tego przeznaczają 
„nas zawsze na najtrudniejsze stanowiska. Korpus 
„Kondeusza zakrywa wszystkie rejterady, a Bogu 
„Wiadomo, jak łaskawie obchodzą się republikanie 
„Z emigrantami wziętymi w niewolę. Przedwczoraj 
„kompania naszych, odkomenderowana do przedniej 
„straży, została nagle otoczoną przez batalion re- 
„publikański i wycięta dó nogi. 

„To jeszcze nic. To zwyczajnie los wojenny. Ale 
„gorzej z nędzą, w której pogrążeni jesteśmy. Zy- 
„wności, amunicyi, odzieży, słowem wszystkiego 
„uam. brakuje. Książę York, poczciwy sobie ol- 
„brzym, ale który nie wart czterema ludźmi do- 
„wodzić, chyba przy obiedzie, nie może nam do- 
„starczyć tego czego potrzebujemy. Na reklamacye 
„księcia Kondeusza jego wysokość brytańska składa 
„Się rozkazami pana Pitta. A my tymczasem gi- 


„tylko możę ;$mierć yl óra„ położy koniec 

„moim uieddekęściom PX Ins „Glen: fatalne- 

„m przypuszczeniami; b oczękujgię pnie, około 23 
ycznia. ERU ORT 2 Er 

š „Do widzenia, moja droga. Do widzenia Ro- 

„bercie ! 2 


»Fénestranges. _ 
„P. S. Przedewszystkiem Strzeacie'sig wszelkich 
„min tajemniczych, któreby mogły zwrócić uwagę 
„tamtejszych Jakobinów. Gdyby obywatel Brutus- 
„Dumont przeczuł moje bliskie przybycie w temie 
„strony, zagadziłby na mnie po drodze całą żan- 
„darmeryą z trzech departamentów i ztąd już sły- 
„sze wyrok trybunału rewolucyjnego: a 
nZttażywszy, iż były szlachcie Guy de Fénestran- 
„ges podnióst broń przeciw Rzeczypospolitej fran- 
„cusktej jednej. i niepodzielnej;' 

„ Wyżej wymieniony były szlachcie skazany zo- 
nstaje na karę śmierci, którą poniesie na placu 
„Rewolucyt. A 

„Ale mam silną nadzieję, że nie zrobię tej pray- 
,jemnosci obywatelowi Brutusowi. * 

— A teraz — przemówiła matka moja składa- 
jac list — pomówmy na seryó, Robercie. Nie je- 
stes już dzieckim... Ja tutaj w twojem "imieniu 
przyjęłam ważne zobowiązanie. Spodziewam się, 
“Ze nie zadasZ kłamstwa mojemu słowu. 
Zadrżałem słuchając tego wstępu. 


„niemy z głodu i zimna. E 
„Ja dłużej tu nie wytrzymam. . Niech się dzieje (Ciąg. dafery nastapi). 
„co.chce, wracam do Francyi. Kupie sobie pasport ZPO SLE 


„W Bernie i z łatwością dostanę się przez granicę. 
„Mnóstwo emigrantów już tak zrobito i döbrze im 
„z tem. W najgorszym bowiem razie spotkać mię 


2 


dla wiceadmirała, trzeci dla archiwum miejskiego. 
Protokóły przez wszystkich obecnych urzędników 
podpisane zostały. Nazajutrz przeniesiono zwłoki 
z kościoła ma pokład „Nowarry“, która natych- 
miast odpłynęła do Earopy.* 

Z obszernego eeremoniała pochowania zwłok 
Maksymiliana w Wiedniu, wyjmujemy następują- 
ce szczegóły : 

Zwłoki w dnia nadejścia o godzinie 8mej wie- 
ezorem z kolei poludniowej do zamku cesarskie- 
go przeniesione zostaną. Po odprawieniu zwykłych 
obrzędów koscieloych w kaplicy zamkowej, zwło- 
ki wystawione będą w parafialnym kościele zamko- 
wym; dokąd przystęp dla publiczności będzie dozwo- 
lony już nazajutrz od godziny Sej z rana. Nad 
trumną jako straż honorowa czuwać będą członkowie 
gwardyi cesarskiej i oficerowie od marynarki. Od 
Smej do 12tej maja się odbyć nabożeństwa żałobne 
we wszystkich Kościołach, o godzinie 10 kapela 
nadworna odśpiewa Miserere, od 12 do 1szej dzwonić 
będą we wszystkich kościołach, o Zgiej nie wpuszczą 
jaz nikogo, a o 3ciej wyruszy orszak pogrze- 
bowy. Kapelan nadworny jeszcze raz daje swe 
błogosławieństwo zwłokom, poczem majtkowie wy- 
niosą trumug na szesciokonny karawan. Wicead- 
mirał Tegetthoff, tudzież obecni w Wiednia ofice- 
rowie od marynarki i deputacya 8go pułku uła- 
nów pieszo pójdą za trumną. Orszak uda się do 
kościoła Kapucynów, gdzie spoczywają członko- 
wie rodziny cesarskiej. W kościele zgromadzi się 
tymczasem cały dwór. Po odśpiewaniu Libera, 

O. Kapueyni wśród modłów i przy blaska po- 
ehodoi poniosą trumnę do grobu. Za nimi pójdą Ce- 
sarz, arcyksiążęta, pierwszy wielki ochmistrz dwo- 
ru, wiceadmirał Tegeithoff i dwóch szambelanów. 
Po ukończeniu modłów wielki ochmistrz dworu 
odda gwardyanowi Kapucynów zwłoki, poruczy 
takowe pieczy jego i wręczy mu jeden z kluczy 
od trumny, drugi zaś obecnemu protokoliście ce- 
remonii w celu złożenia go w skarbcu, poczem 
wszyscy wrócą z kościoła. 

Według depesz nadeszłych z Kadyksu okręt 
pNovarra“ z zwłokami Cesarza Maksymiliana przy- 
będzie około 12go stycznia do Tryestu. 

— Poseł pruski i minister pełnomocnik przy 
dworze wiedeńskim baron Werther przedstawił 
się w d. 1go stycznia N. Panu jako reprezeniant 
Związku północno-niemieckiego i złożył pismo u- 
wierzytelniające króla pruskiego. 

Stało się to d. 1g0; Gazeta Wiedeńska ogłasza to 
d. 8go. Pośpiech podziwienia godny. 

— Głównodowodzący w Tyrolu jenerał-porucznik 
baron Kuhn, były szef sztabu x wojnie włoskiej, 
jeden z najzdolniejszych oficerów armii austrya- 
ckiej, mianowany został jeneraloym szefem sztabu 
wojska austryackiego. i 

— Volksfreund dowiaduje się, że arcybiskup 
z Kaloczy Ludwik Haynald stanowczo odmówił 
udziału swego w układach z Rzymem względem 
zmiany konkordatu. 

— Wybór Dra Klaudego barmistrzem, a p. 
Hulesza zastępcą burmistrza w Pradze , jest 
pomyślnym dla. stronnictwa czeskiego. Wybory te 
stały sięe koniecznemi w skutek ustąpienia byłego 
burmistrza Dra Bielskiego. 

— W Zagrzebiu samobójstwo powszechnie powa- 
żanego i lubionego obywatela p. Lenzendorfa dało 
powód do zaburzeń na cmentarzu. Księża, a mia- 
nowicie kardynał - arcybiskup Haulik odmówili 
zmarłemu pogrzebu chrześciańskiego. Ludność 
wzburzcua tym zakazem, tłamnie się zgromadziła 
na pogrzeb i:czynnie znieważyła obecnego na 
cmentarzu kapłana, który obelżywie «się wyraził 
o samobójcy, poczem tłum ladu rzucił się.na ple- 
banią. Dopiero wieczorem d. 4 zdołano przywró- 
ció spokojność. 


EEE RES ATI + 
Samorzad angielski. 
(Self government). 
przez autora Programmatologit. 
(Patrs Nr. 3, 4 i 6 Czasu). 


Tę część prawa i wynikłość jej~naturalng, u- 
szanowanie wszelkiej powagi pra- 
wowitej, samorząd angielski sam iż tak powie- 
my zrodził i wypielęgaował, nie sztuką, lecz tylko 
postępowaniem prawem, prostem i jawnem; nie 
możemy przeto. wprawdzie zaliczać jej pomiędzy 
podstawy. samorządu, atoli przyznając, iż najwię- 
kszem ułatwieniem, najsilniejszą onegoż dźwignią 
stała się. 

Anglia również przebywałą czasy wielkiej 
poniewierki prawa, czasy, kiedy niewin- 
nych wraz z wionymi, raczej za winnych, których 
nie przydybano, w czambuł pociągano do surowej 
odpowiedzialności, ale samorząd wydobył ją z tej 
przepaści, a wydobył ją, raz jeszcze powtarzamy, 
w czasie stosunkowo bardzo krótkim, bez wazel- 
kich zawiłości lub sztuk administracyjoych, jedy- 


Ks. Jakuba Wujka 
Postilla Catholica. 


Rzecz niewątpliwa, że gdyby Wydawnictwo Bi- 
blioteki polskiej Turowskiego, było; utrzymało się 
dłużej, w kolei "sody; na przedruk  Postyl- 
li katolickiej Jakuba Wujka, aby w szere- 
gu dzieł poświęconych poezyi, historyi, moralności 
polityce, wymowa kaznodziejska znalazła swych 
najzuakomitszych reprezentantów złotego wieku: 
Skargę i Wujka, Pierwszy przodujący blaskiem 
krasomowczym, grający na strunach tych uczuć 
narodowych i ludzkich które niepodlegają przedaw- 
nienia mimo że po nich przesunęły się trzy wie- 
ki; najznakomitszy stylista władający wszystkiemi 
bogactwami języka; zawsze swieży i ciepły, bo 
każde słowo jest tam duszy jego oddźwiękiem — 
Skarga — był w ręku każdego co się chciał pod- 
nieść duchem, lub uczyć tajemnicy wyrażenia się 
czystą polszczyzną, dostrojong do wysokiego tonu 
wzorów klasycznej i kościelaej wymowy Ojców 
SS. — Przedrukowywano go wielokrotnie, miano- 
wicie jego Kazania Sejmowe pełne proroczym duż 
chem natchnionych ostrzeżeń. Starszy od niego X. 
Jakub Wujek, a również jąk on z towarzystwa 
Jezusowego, dostarczającego pierwszorzednych 
pisarzy w tym najświetniejszym wieku literatary, 
zostawał prawie niezoanym późniejszym pokole- 
niom. Edycye dzieł jego kaznodziejskich wszystkie 
niemal ograniczyły się na wiek XVI, w którym 
były kilkakrotnie przedrakowywane — jeden tylko 


nie tylko postępowaniem ściśle lojalnem, postępo- 
waniem prawem, prostem i jawnem. 5 

Sposób tego postępowania objaśnimy przykla- 
dem w rzeczy drobnym, ale wybitnie znaczącym. 
Oto chcący utrzymywać dom gościnny, zajazd, 
karczmę, szynkownię lub podobny zakład w An- 
glii, podlega przepisom policyjnym jednakim a na- 
wet daleko ostrzejszym niż gdziekolwiek na kon- 
tynencie; aby uzyskać koncesyą, musi on wywieść 
się przed dotyczącą władzą z posiadania odpo- 
wieduiego domostwa, złożyć nietylko świadectwa 
lecz oraz pieniężną rękojmię swej moralności i na- 
leżytego sprawowania się na przyszłość ; wreszcie 
opłacić taksy i podatki z góry lub takowe zabez- 
pieczyć, wreszcie czem i gdzie się trudnił dotąd, 
wiarygodnie wykazać się. Wszystko to potrzebne 
w Anglii, aby uzyskać koucesyą na rok jeden, 
gdy takowa prawem rok rocznie musi być odna- 
wianą, a warunki powyższe równie co rok pono- 
wnie muszą być dopełoiane. Powszechnie na konty- 
nencie władzą powołana użycza dopelniajgcemu 
powyższe lub częstokroć nawet lżejsze warunki, 
koncesyj na czas nieoznaczony, właściwie doży- 
wotnie, dopóki zachowa przepisy i podatku opła- 
cać mie przestanie, a władzą kompetentną na kon- 
tynencie zwyczajnie jest to urzędnik administra- 
eyjuy, iządowy, z wyjątkiem niektórych korpora- 
cyj rządzących się osobnemi statutami; lecz i w 
razie ostatnim udzielenie dozywotaiej koncesyi od- 
bywa się ostatecznie w mniej lub więcej biuro- 
kratyczny sposób. Postępowanie to wydaje się być 
wcale normalne. Starający się podaje swą prośbę 
zaopatrzoną w przepisane dowody do rąk upra- 
wnionej władzy, a tą rozpoznawszy słuszność po- 
dania, udziela swego przyzwolenia, wydaje kon- 
cesyą. A jednakże podanie takie, chociażby naj- 
zupełniej odpowiadało wszelkim dotąd wyliczonym 
warunkom prawnym, bynajmniej nie wystarczało- 
by do uzyskania koncesyi w Anglii. Władzą kom. 
petentną do udzielania takich koncesyj w Anglii 
jest zgromadzenie okolicznych, a najmniej dwóch 
razem obecnych sędziów pokoju na 
publicznem posiedzeniu, w obecności pr zysię- 
głych miejscowych wśród wolnego przystępu 
publiczności. Władza ta, opatrzona jak wi- 
dzimy w rękojmie najsłuszniejszego oceaienia rze- 
czy, jednakowoż wprost odprawić musiałaby z ni- 


na jego prośbę, Powodem takiej odprawy byłoby 
się o podobną koncesyg jeden jeszcze warunek 


kratyzmu. 


„to obchodzić może! 


„w N., podaję do wiadomości powszechuej, iż za- 


„w N. domu (opisanie miejsca, domu, ulicy, po- 


„był tam zajazd, szynk i t. d.), i t. d. 
„Dan w N. dzień, rok, podpis.* 


nie, jako warunek niezbędny i najpierwszy otrzy- 


łobą, tak zwaną actio popularis. 


interesowanych, jakoteż jawność dzia- 
łania urzędu od początku do końca 
wszelkiej sprawy. 

Zasąda ta angielskiego samorządu, z wyjątkiem 
spraw, które nieporöwnany takt prawodawstwa 


figure jak się wyraża prawo; a pomimo tej ostro- 


czem proszącego, nie raczywszy nawet spojrzeć 
to, że w Anglii prawa wkładają na starającego 
niezwyczajny w praktyce kontynentalnego biuro- 


Warunkiem tym jest: że starający się o kon-' 
cesyą obowiązany jest najmniej trzy miesiące 
wcześniej przed dniem stawienia się swego z pro- 
śbą swą u kompetentnej władzy, trzy razy, w 
trzech niedzielach po sobie następujących wywie- 
szać ma miejscu dostgpuem, mianowicie zaś na 
drzwiach domostwa przyszłego zakłada, na drzwiach 
swego pomieszkania, na drzwiach kościelnych i 
jeszcze na innem jakiem miejscu przystępuem pu- 
bliezności, oraz zaś w odpisie wierzyteloym wrę- 
czyć miejscowemu dozorcy ubogich, sporządzone 
własnoręcznie podpisane oświądczenie na- 
stępującej treści: „Do dozorców ubogich parafij N., 
„konstablöw miejscowych i wszystkich, których 


„Ja N. N. (imię, nazwisko i dotychczasowe za- 
„trudnienie), zamieszkały obecnie w N. parafii N. 
nhrabstwie N., podczas ostatniego półrocza osiadły 


„mierzam na najblizazem roczbem. zgromadzeniu 
„sędziów pokoju na dniu... prosić o koncesyą na 
„dom gościnny... (i t. p.), który utrzymywać będę 


„łożenia, sąsiedztwa, czy w ostataiem trzechleciu 


Oświadczenie takie, tegoż formularz i ogłosze- 


mania koncesyi, przepisane są prawem; dla cze- 
go? Przyczyna bardzo pojedyncza i jasna dla ka- 
żdego Auglika: zakład mający być koncesyono- 
wanym, służyć ma dla publiczności; ona zatem, 
będąc pomiędzy interesowanymi w sprawie udzie- 
lenia koncesyi najpierwszą, najpierwej też powin- 
na być ałvchaną; a władza spółeczno-państwowa 
czyni wymodze tej zadość przez powyższe oglo- 
szenie publiczne koncesyonaryusza, w połączeniu 
z zastrzeżoną prawem każdemu obywatelowi ża- 


Przykład nasz przytoczyliśwy nieco obszerniej, 
albowiem takowy uobecnia nam najwyższą za- 
sade angielskiego samorządu, to jest: warun- 
kiem niezbędnym, (conditio sine qua non) 
prawowitości wszelkiego urzędowania 
jest dopuszczalność udziału wszystkich 


angielskiego, zastosowanego zawsze i wszędzie do 


on 3 
it} 


CZAS z Piątku 10 Stycznia 1868. 
okoliczności konkretalnych najtrafniej wyróżniać |w podeszłym wieku obywatel tutejszy Jan Wincenty 
amie, — jak u. p. rozpoznanie podań i próśb|Smoniewski, badacz rzeczy ojczystych, o którego 
ubogich o zaopatrzenie przez powołanych do urzę- | śmierci donieśliśmy w dnia jego pogrzebu. | Właśnie 
dowania tego mężów zaufania (guardians), jako|teraz doszło wykonawcę testamentu po nim pismo 
czynność z natury wej tak udział proszących, | Rady szkoły polskiéj w Battignolles w Paryżu, dzię- 
jakoteż jawność w ogóle wykluczającą, — zasada |kującemu za dary ofiarowane bibliotece tój szkoły. 
tą mówię tak ściśle jest przestrzeganą we wszy-| Znalazł się i odpis lista przy przesłaniu tych darów 
stkich gałęziach sprawowania władzy spółeczno- | załączonego. Pisze w nim 5. p. Smoniewski: 
państwowej, iż nikt w Anglii za zbrodnię nawet „Przyjmijcie Ziomkowie tułacze do waszój biblio= 
najcięższą nie może być stawionym w stan oskar-|teki z mojego zbiorku te autografy z takiem sercem, 
żenia bez przyzwolenia na to wspólobywateli,|z jakiem je Wam do obcéj ziemi posyłam. Wiem i 
w tak zwanej grand jury zgromadzonych, skła- jestem przekonany, że z nich użytek zrobicie dla 
dającej się mianowicie z osób najznakomitszych Waszych wychowańców, którym w tem wszystkiem 
i najzacniejszych, z sędziów pokoju i innych naj- przewodniczycie, co uzacnia i uszlachetnia człowieka, 
pierwszych powag w spółeczności, men of the best |; ze zaszczepiacie w te młode latorośle w tułactwie 
; ‘ zrodzone przywiązanie do Ojczyzny, która tem się 
żności w oskarżenin, wszelka czynność dochodze- dowodzi, gdy dla jéj dobrego bytu. i niezależności 
nia jawnie, publicznie odbywa się, śledztwo tajne | usposabiają się gruntownie przyszli jéj obywatele we 
jest niedopuszczalne, ani przed oskarzeniem ani | wszystkich naukach i rękodziełach, które są potęgą i 
potem; poniewaź jak słusznie twierdzi prawo- dźwignią każdego narodu iidowodem jego cywilizacyi 
znawstwo angielskie jawność upraszcza formy, i sear Ke” 
uchyla podejrzliwość publiczności względem dzia- : 
tah sędziego śledczego, wreszcie zoamienicie po- 


dentów w różnych stronach Galicyi i 5 czł, przybra- _ 
nych z grona aptekarzy). Dla załatwienia ważaiejszych 
czynności, Towarzystwo: wyznaczyło komisye, których 
było 9. Do wspólnego użytku Towarzystwo utrzymy - 
wało 18 czasopism lekarskich -w językach polskim, 
niemieckim, francuskim i angielskim, Wybory urze- 
dników Towarzystwa na rok następny odbędą się 
w przyszły wtorek d, 14 b, m, 

— Przeszkody powstałe na kolei żelaznój półno- 
cnéj między Holinem a Przerowem w skutku pono- 
wnéj zamieci śniegowój, zostały już usunięte, lecz 
pociągi wiedeńskie spaźniają się jeszcze. Dziś doszła 
nas poczta z Wiednia z onegdaj wieczór i wczoraj 
rano; wczorajsza zaś wieczorna jeszcze nie nadeszła. 

—.(J.), Daia 8 t. m. przed wieczorem przed jedną 
z karczem na Wesołój, chłop podpiły wsadzony na 
szkapę, która pewnie cały dzień nie widziała ani 
garści siana, a więc i z miejsca ruszyć nie mogła, za- 
czął ją po swojemu okładać charapótw' po głowie; szka- 
pa powaliła się na ziemię, a chłop złamał nogę. Obe- 
eni temu, jak nie przeszkodzili poniewieranin konia, 
tak na całe gardło śmiali sią 2 wypadku wcale nie 
śmiesznego, Czyby, takie, miejsca. nie <powinny być 


maga do odkrycia najdrobniejszych okoliczności 2) Seńatorów duchownych.........,..... 108  |doglądane? pn WE aj 

istoty czynu i zbadania prawdy. Powiemy nawia- 3) Senatorów świeckich........... tdg 1 178‘ — Dnia 8go stycznia zupełnie pochmurno. Ciepło- 
sem, że mniemanie ostatnie, iż jawność śledztwa 4) Kanclerzów wielkich. 12.100.000, 93 « | mierz najmniejsze ciepło wskazywał — 4°,1 R., naj- 
pomaga do, odkrycia istoty czynu, tak prawie 5) Podkanelerzów.:«:.. : lau 46 + | wigkezo — 293 R. Barometr już tó do góry powoli 
diametralnie sprzeczne ze sposobem widzenia wielu 6) Różnych naszych pań ye” go. |idzie, juz to opada; stan jego o godzinie 66)" rano 
bardzo prawników i z całą niemal praktyką do- 7) W różnych przedmiotach ..;-...+,..... 13 |daia 9) stycznia| 330,00; termometru (299 R. 


tyczącą na kontynencie, gdzie rozprawa ostate- 
czna, aczkolwiek a Asz jest poniekąd tylko 
reprezentacya na poprzedniej tajnej inkwizycyi 
opartą; mniemanie to ma za sobą największego 
angielskiego rygorzystę lorda Brougham; chociaż 
poglądy tego zaakomitego prawoznawcy, rozumie 
się o tyle o ile twierdzić to można o Angliku, 
najwięcej jeszcze zbliżają się do pojęć i zrozu- 
miale są prawnikom kontynentu. 

Powiedzieliśmy już wyżej, że postępowanie przy- 
kładem o koncesyach z dziedziny tak zwanej ad- 
ministracyi a przykładem ostatnim z dziedziny A 
downictwa objaśnione, jest regułą we wszystkie 
gałęziach sprawowania władzy; a nie trndząc sza- 
nownego czytelniką dalszą szczegółowością doda- 
my tę tylko, iż z wyjątkiem spraw tak zwanych 
publico politica w znaczeniu najściślejszem, sto- 
sunku władz i urzędów pomiędzy sobą, wreszcie 
takich czysto osobistych stosunków do władzy, 
jeżeliby np. ktoś prosił o słażbę rządową ministe- 
rial office, wsparcie, patent, przyjęcie jakiegoś pro- 
jektu it. p. u rządu, z wyjątkiem mówię jedynie 
spraw tu wymienionych, z resztą formy postępo- 
wania władz administracych, na kontynencie uży- 
wane, w Anglii nie znajdują bynajmniejszego za- 
stosowania, a zastąpione są zawsze i wszędzie for- 
mami sądownictwa, którego zasadą i praktyką 
bezwzględną jest: działać tylko w skutek 
oskarżenia i tylko jawnie. 

Uobecnimy sobie to przykładem drobnym, aby 
szanowny czytelnik mógł wnioskować, jak się 
rzecz mą w sprawach większej wagi. Połóżmy, 
iż jakiś dom byłby zanieczyszezony w sposób 
zdrowiu sąsiadów szkodliwy, niemiły powonienin, 
albo przybytkiem jakich niebezpieczaych zatru- 
dnień, lub coś podobnego, 

Jeżeli nikt nie zaskarzy, władza policyjna miej- 
seowa—a władz tych jest w Anglii bardzo wiele 
i bardzo rozmaitych, jak to później obaczymy — 
władza mówię, nie tyka się sprawy —my house 
is my castle — jest bowiem axiomatem w całemi 
znaczeniu; dom Anglika jest twierdzą, do której 
wstęp zabroniony. Lecz jeżeli dwóch ladzi zanio- 
są rzecz pisemnie przed władzę policyjną, wla- 
dza ta wtedy dopiero ma prawo dom obejrzyć, 
a istotę rzeczy sprawdziwszy, wnieść skargę 
przeciw gospodarzowi domu do sędziego pokoju, 
który zawezwawszy obżałowanego przed sąd in- 
nych dwóch sędziów pokoju, sprowadza tym spo- 
sobem sprawę przed trybunał właściwy, gdzie je- 
żeli stanie prawny dowód przeciw obżałowanemu, 
sąd wydaje wyrok na piśmie order of removal 
of nuisance według formularza przepisanego pra- 
wem na podobne wypadki. Na niedopełnienie te- 
go wyroku, egzekucya następuje doraźnie bez dal- 
szych formalaości przez władzę miejscową, je- 
doakée obciążonemu służy znów prawo skargi, 
tak przeciw tejże władzy, jak przeciw sędziom 


pokoju. : 
` (Dalszy ciąg nastąpi). 


(W poludaie i poi południu mgła, , wieczorem drobny 
śnieg, wiatr słaby północno-wachodni, 
|, — W piątek dnia 10 stycznia, Śgo | 
skupa i Sgo Agatona papieża. | 


'ogółem sztuk 388, ;, 

Te dwa unikaty może na dawnój całój ziemi na- 
szój polskićj osobliwe z swego opieczętowania , pe- 
wnie w całości zachowane, które u mnie spoczywały 
blisko lat 50. Do tychże autografów ośmielam się| = 
także przesłać do Waszój biblioteki moją pracę: „Zbiór| i 
wiadomości o Magistratach polskich w ogdle i t, d.“,) © *' 
którą lubo nie z siebie wysnułem, ale z pózostałych s 
po przodkach naszych dowodów w jedną całość ze- 
brałem; przeto sądzę, Ze i takim moim wypisem współ 
rodakom przysługę tleżyniłem. Praca ta jest wyjąt | 
kiem z opisu starego Krakowa, ojca naszych grodów. 
Nie. dla chluby to’ piszę, że nietylko o Krakowie, ale 
o całój dawnéj naszéj Rzpltój (jeżeli mi Bóg jeszcze 
dozwoli kilka lat życia) to pracę moją ukończę, a ta 
jest najobszerniejszą ze. znanych dotąd opisów, a tem 
gruntowniejszą, że z dawnych akt wypisaną , (które 
to akta słusznie nazwać można żyjącym obrazem czyli 


Wilhelma bi- 


Sprawy Sądowe, 


AG 


— 


Krakow 7 stycznia. (912014 gi si 
| W ciągu tygodnia odbędą sig przed ı ymsa- 
‚dem karnym; następujące rozprawy) ostateczae : |, 
| „We środę dnia go. ;Piki Józefa — o. kradzież; 
Kurpiela Karola i wspólnika — o kradzież; Ritter- 
manna Eliasza — 0 kradzież; Hobdy Stanisława — o 
kradzież; Mazurowej Ewy — 6 kradzieź; m rn) 

we czwartek dnia 9g0: Janika Jana: — o kradzież; 
Dębowskiego Klemensa —'o kradzież; Rajskiego Woj- 
ciecha i wspólnika — o kradzież; Słąwikównej Ma- 
ryi — o dzieciobójstwo;, Kubeczki Józefa — 0 kra- 
dziez ; . x i D 5 e į x 4 CH $ 

w piątek dnia 10go: Siewka' Jakóba' i wspólni- 
ka — 0 gwałt publiczny; Draga Jana i wspólnika += 
o ciężkie obrażenie ciała; Niki Teresy i wspólnika 
o, ciężkie obrażenie ciała; Jastrzębskiej Anoy i. wspól 
niężki — o, kradzięż; Paścizny Stanislawa — o ciężkie 


obrażenie ciała; 0. Pe, 

tw sobotę dnia 11go: Rakoczego Jata” i wspólki- 
ka — 0 gwałt publiczny; Dutkiewicza Fioryana i współ: 
niks — 0 kradzież; Fabing) Józefa i, współaików —0 
ciężkie obrążenię ciała ; Wojciechowskiego, Jądrzeja — 


Tego Wam!'życzy 
Wasz ziomek, i aby to nastąpiło przed zawarciem 
moich powiek, racz dozwolić, i tego najwyższego szczę- 
ścia dla Was i dla mnie doczekać się Wielki Boze!“ 
Na list ten z d; 4 września. 1867,: odeszła odpo- 
wiedź pod d, 8 grudnia z podziękowaniem zą dar. 
tak cenny dla téj dziatwy, „która już prawie od pół 
wieku rodzge si; pod obcem niebem, uczy się cznć i 
myśleć po: polsku.* Ws:myśl uchwaly Rady szkolaéj 
umieszczono autografy „nadesłane przez 4. p., ! Smo-. 
niewskiego w porządku chronologicznym przez niego | 
ułożonym w osobnych tekach z wizerunkiem i listem 
jego na czele. Na odpowiedzi tój podpisani są: Prezes 
Rady S: Gałęzowski,' Wiceprezes; “cztonek Inst.: Fr. 
L. Wołowski; członkowie: Bohdan Zaleski, Eusta- 
chy, Januszkiewicz, Józef Ordęga, Władysław Or- 
dęga, Artur Sienkiewicz, Bronistaw Zaleski, Teofil 
Januszewicz, Stanisław Malinowski dyrektor szkoły, 
Ildefons Kossiłowski sekretarz Rady. l 
Dowiadujemy się nadto, że śp. Smoniewskia- 
ły zbiór książek i rękopisma swoje mieszczące w so- 
bie cenne materyały do historyi ojczystej, zapisał w 
darze Towarzystwu naukowemu krakowskiemu, Oprócz 
tego zostały rękopisma obejmujące opisy parafij ko- 
ścielnych i fundacyi onych, a jeden tyczący się kó- 
ścioła N. P. Maryi w Krakowie ma wyjść wkrótce 
z druku, i dochód z niego przeznaczony będzie na 
odnowienie pomnika Kazimierza Wgo w kościele. ka- 
tedralnym na Zamku, Tak. więc, zmarły przed parą 
tygodniami starzec oddał wszystkie owoce swej. pra- 
ey na dobro rzeczy publicznej. SER 
— Towarzystwo_lekarskie krakowskie odbylo we 
wtorek d. 7 stycznia doroczne posiedzenie. Po zaga: | dni morderstwa. ROI TR er 
jenin. przez Prezesa: Towarzystwa Dra Aleksandra| Pierwsza nawet zapiera, jakoby była w. jechal z 
Kremera, Sekretarz stały Dr Sciborowski odl | Wiednia do Monachium. W tej lordi wali r ważne 
czytał sprawozdanie ogólne z czynności Towarzystwa |są zeznania jednego z świadków, przesłuchańego w 
w ciągu r. 1867, w końcu zaś Sekretarz doroczny |tyth dniach w Wiedniu, -- W 09413 
Prof. Dr Janikowski sprawozdanie z odczytów i Jest „nim kupiec p. Umlauft, który: przypadkiem 
rozpraw naukowych, któremi się Towarzystwo zaj- | poznał w podróży. Jong ‚Fbergengi. „W. piątek d. 3 
mowalo, Be stycznia rzedsta tite’ tab biórze sędziego śledczęgo 
308 złr, a jednorazowo 212 złr., 106 rubli i 3 tal.| Towarzystwo lekarskie założone z początkiem r. 1866, | pan Ebergenyi, leda w ten sposób, że on widział ją, 
Powyższe składki miesięczne na styczeń ode-|otwarte po potwierdzeniu przez N. Pana w d. 13 li-|ona zaś jego "widzieć hié mogła,» Pi Umlauft poźnał 
brawszy w ilości złr. 308 wraz z jednorazowemi |stopada 1866 w ciągu pierwszego roku swych czyn- |w niej od rdżą ową osobę, która w Monachium mie- 
212 air, t. j. razem 520 złr. 106 rubli i 3 talary, |ności odbyło 24 posiedzeń. Liczba członków docho- szkała w hotelu pod, nazwiskiem baronowej Vay,, lecz 
złożyliśmy dziś na ręce Prezydenta miasta Dra Dietla. | dzi obecnie do 73 (1 czł. honorowy, 41 czł. czyń- |od tego czasu zu lnie, się, zmię ida i niema już po- 


— W pierwsze święto Bożego, Narodzenia umaqł|nych zamieszkałych w Krakowie, 26 czł. korespon- | dobieństwa do „owej. czariijącej kobiety, z, którą po- 
: > A 7 EY WOROTA THIR IRO OW EN) 


o kradzieże .. rer 
4 - ` i 74311 


naa dut PARE ; 
IESO ATI wi 


(Utaskawienie):  Wsniedzielę dnia 5 b. m. o go- 
dzinie ;7mej wieczór nadeszła: ;depesza od: ministra 
sprawiedliwości do nadproknratora, p. Nalepy z uwia- 
domieniem, że `N, Pan rozporządzeniem z dnis 4go 
stycznia odpuścił dalszą karę p. Ferdynandowi-5,, 
urzędnikowi kasowemu, skazanemu za’ wśpółwiaę “w 
przeniewierstwie na rok ciężkiego więzienia, P. Fer- 
dynand S., który już większą, połowę swej kary od- 
siedział, natychmiast na wolność wypuszczonym został. 
Politowania godny stan, w jaki popadła edly rę. 
dzina p. S., spowodowała głównie jego ułaskawienie. 

W] PRIE IRSN 1 G BuTos: 
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Z powodu praepelnievia, kryminatu tutejszego, umie- 
szczono. część więźniów w dawniejszóm archi wam: map 
na placu Franciszkańskim, FT 


ie? 
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Wiedeń 6 -stycknia: sanie i join 
t Bi) aio s itgloy 7 ożydoł: 
(Otrucie hr. Chorynskiej), O stanie 


- tr. Chor l tego ze pmen- 
miar zajmującego procesa, możemy tylko od czasu do 
czasů podawać niektóre szczegoły, ponieważ całe śledz- 
two głęboka otacza tajemnica, 0 0) Gu 
> „Jak wiadomo, tak. panna. Ebergenyi „jak hr -Cho- 
tyüski nie przyznali się dotąd/do zarzuconej im zbro- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Krakow 9 stycznia. W dalszym ciągu ofert na 
zupę rumfordzką zapisujemy : 

P. Emilia Loebenstein miesięcznie 10 złr. 

Co czyni wraz z poprzedniemi ofertami miesięcznie 


WAS) SN 


przeklad Pisma $. starego i nowego testamentu 
doczekał się wielu wydań, równie jak jego Go- 
dzinki o Naj. Pannie które pzeszły na zupełną 
własność narodu — stały się jego piesaig codzien- 
ną, Tymczasem zdanie znawców przywiązywało 
niepoślednią ważność do jego Postilli czyli kazań, 
jaż z tego względu, że byly pierwazemi w wyż- 
szym rodzaju wymowy, już że sposób traktowa- 
via przedmiotów zalecał się wielką Ścisłością ar- 
gumentacyi, jasnością WA, męską prostotą 
stylu wszakże nie bez wdzięku wysłowienia i bo- 
gactwa obrazów i porównań. Nie porywa on, nie 
unosi; ale przekonywa i naucza. Mówca z czasów 
kiedy na kościół biły nowatorskie nauki, ma na 
wszystkie zarzuty przekonywającą odpowiedż; nie 
polemizuje wprost, lecz uzbraja wierzącego chrze- 
ścianina przeciw podstępnie rzucanym wątpliwo- 
ściom, robi go silnym w prawdzie, i gotowym do 
odparcia owych pocisków, których kszatłt tylko 
się z wiekami odmienia, ale natura się nie zmie- 
nia. Kazania Wujka jak były potęgą w wieku XVI 
tak nig pozostały i w bieżącym, z różnicą, że 
wtenczas jeszcze niemiał do walezenia z tak zwa- 
nym postępem, stéry dziś chcianoby zastosować 
nawet do instytacyi Boskiój i jego nauki, kładąc 
ją na równi z pierwszą lepszą instytucyą ludzką. 
Nie przeszkadza to jednak, żeby w utwierdzają- 
cych prawdę naukach Wujka, nie znalazł się i na 
ten zamach argument równie siloy, jak te, które- 
mi pokonywał potężoych przeciwników swojego 
czasu, takich Niemojowskich, Toletów i innych he- 
retyków. To pewna, że ukazanie się jego Postyl- 
li rzuciło popłoch na zwolenników ionych wyznań, 
którzy chcąc dyskredytować tę niezdobytą twier- 


vaina 


wydanie nieprzyjdzie do skutku. 


— 


dzę katolickiej nauki, czemprędzej postarali sig o|je zawsze zasilać się powagami czy ojców kości. zie 


Be. z 3 Al Skromny to 
postyllą ewanielicka i przyjąwszy ją dla wszy-|ła, czy owych mężów, co w różnych wiekach stali | zakres, ze względu na „wcale. wielki koszt nies 
stkich zborów, usiłowali jak najwięcej rozszerzać, | na świtczniku mądrością bożą i umiejętnością wydad EVORA äjacegd ab a6'przeszło 200 


aby wytrącić z rąk Wujkowskg. Rządkość dzisiej- 
szej postylli Wujka pozwalalaby się domyślać, że 
egzemplarze były niszczone, chociaż w 16 wieku 
było jej kilka wydań. Najpierwsza w r. 1567 w 
Krakowie, z tytułem: Postilla katolicką to jest ka- 
zania na JESS 7 niedzielne i odświętne na cały 
rok; drugie wydanie także w Krakowie od r. 1573 
do 1575 z drzeworytami; wydanie trzecie u Sie- 
beneichera 1584 z popiersiem Batorego; czwarte 
u Piotrkowczyka 1596. — Oprócz tego były prze- 
kłady tych kazań po łacinie wychodzące w Kra- 
kowie; po czesku w Lutomyślu i dragie w Pra- 
dze; także litewskie drukowane w Wilnie. 

Wydawnictwo księgarni dzieł religijnych pod 
firmą Wielogłowskiego i Jaworskiego ogłasza wła- 
śnie przedruk tej Postylli podług trzeciego wyda 
nia z r. 1584 przypisanego Batoremu, które po- 
dobnie jak wszystkie wydania Postylli większej 
liczy się do rzadkości bibliograficznych. Mniejsza 
postylla, którą Wujek był ułożył bywała częściej 
i nowszemi czasy przedrukowywaną, atoli i tej się 
dziś nie spotyka. Większa, odstraszała zapewne 
przedsiębiorców ogromem swym; mogłaby bowiem 
objętością swoją napełnić kilkanaście dzisiejszych 
tomów. 


władania słowem. Do tych ostatnich należy bez-|arkuszy druku. Spodziewać się należy, że ducho- 
sprzecznie ks. Wujek teolog i moweä. Słusznie też | wieństwo nasze tem gorliwiej poprze wspomniane 
i trafnie wyraża się o nim ogłoszenie Wydawcy, | przedsiębiorstwo, gd robiąc sobie przystępnem 
gdy mówi: „Sposób nauczania homiletyczny naj- dzieło. męża zadkomił go w kościele i narodzie, 
dawniejszy, najwięcej używany przez ojców ko- |tem Bamem uzna te wielkie zasługi, jakie ddcho- 
ścioła, a daleko trudniejszy od nanezania w for- | wieństwo polskie położyło niegdyś w kościele i 
mie kazań, w Postylli ks. Wójka, występuje w ca- | w obywatelstwie, prze odnicząc. światłem mądro- 
tej doskonałości. Perykopy ewangieliczne z całą |ści bożej przech BŚ w słówie, które pomimo 
ściąłością, a zarazem obfitością myśli są wytłóma- | przedziału trzech wieków, dolatuje do nas tak peł- 
czone. Każde niemal zdanie móże pósłażyć ba- |ne świeżości i mocy. | 
dawczemu tzytelnikowi za materyą dó przemó-| Jakkolwiek pisma Wfjka odznaczają się czy- 
wień. Ztad Postylla Wujka, wódług zdania świą- |stą polszczyzną, jednakowoż dla dzisiejszych czy- 
tłych i najbardziej wypraktykowanych kaznodziei |telników nie zawsze obeznanych ż językiem pisa- 
niezbędnie w ręku kapłana znajdować się po-|rzy Zygmuntowskich natrafiają sig" w nich częste, 
winną.“ me jut wyszle z użycia lokucye i archaiźmy, które 
To pewna, że częściej po/plebaniach spotkać | lubo sajwybitbiejszą noszą cechę właściwóści szcze- 
się można u nas z jakiemi zbiorami kazań nie- ropolskiego stylu, bywają niezrozumiatemi dia przy- 
mieckich, francuskich, lub polskich małej! warto- | wykłych do tegoezesnego sposobu wyrażanią my- 
ści, niż z dziełem tego wzorowego pisarza zy-|6łi. Ziaradzając: tej niedogodności, pomyśli zape- 
gmuntowskich wieków. Rzadkość edycyi, mogłaby |wne Wydawoa 6 stósownych objaśnieniach, ażeby 
słażyć za wymówkę, wcale usprawiedliwioną, lecz | źrozumienie ducha tekstu, nie stało się utrudńio- 
gdy niedostatkowi temu zaradzić pragnie przed- |vem; chociaż iz drugiej strony dość przeczytać 
siębiorcze wydąwnictwo p. Jaworskiego, można | kilka kartek z zastanowieniem, aby samema 80- 
się spodziewać, że złote słowo wielkiego kościel- | bie być komentarzem. Język nasz książkowy nie 
: t nego mowcy, nie będzie się już liczyć w poczet | był tak sztucznym wyrobem, jak franenski, żeby 
Tego to rodzaju kosztowne wydanie, mające na | bibliograficznych osobliwości, tem bardziej, gdy | mógł podlegać wielkim różnicow. Wzięty z ludu, 
celu nie tylko gruntowny pełen głębokich postize- | wydawca dla ułatwienia nabycia tego dzieła zą- | tieprzestaje być zrozumiałym dla niego. 7" 
żeń wykład ewanielicznej nauki, lecz oraz rozsze- | mierza ogłaszać je zesz tami, i to o tyle tafiszę- WODÓR 13008 AIT (MAW 
rzenie nieprzebranych bogactw Zygmuntowskiej | mi, o ile pomacży sig liczba przedpłacicieli. Je. 
mowy, zamierzono przystępnem uczynić, miano- |żeli do 1go kwietnią zgłosi się 150 suskryptorów, 
wicie dla naszego duchowieńśtwa, które potrzebu- | księga zaznie się drukować — w przeciwnym ra- 


l d 


cyzmy każdego przeciwnego, choćby ‘naj: 


(Nadesłane). 
| == rozumniejszego zdania?— Otóż: że Pre- 
Gorlice. zydyum Namiestnictwa zgorszone zape- 


wne zmarnieniem pierwotnego terminu, 
z rozpisaniem nowych wyborów z koła 
szlacheckiego nie spieszy się; tak, że ns 
jednych, jako z wlasnéj winy nie ukon- 
stytuowanych, z czasem palcami wszyscy 
wytykać bedg;— że się rozdrażnienie 
i naprężenie umysłów coraz bardziej 
wzmaga;— a nieufność ludu wiejskiego 
juz z natury swojćj podejrzliwego, tudzież 
wstręt jego do samorządu, w szybkim 
stosunku potęgują, — Widać, że mimo cie2- 
kich prób, przez wiek blisko cały nicze- 
go się nienauczyliśmy, i nic niezapomnie- 
liśmy, rozpoczynając życie publiczne za- 
raz od owego fatalnego veto. i 
Inteligencya tutejsza pragnąc szczórze 
przywrócić zwichniętą w powyższy spó» 
sób równowagę „naszych stosunków spo- 
lecznych, wystógowała wprawdzie do sza- 
nownéj Redakcyi Czasu „od datą 19 gru- 
dnia z. r. artykuł przez miejscowego no- 
taryusza Nicefora Więckowskiego; przez 
M. Dra p. Bartłomieja Wrońskiego; p. 
Walerego Rogawskiego i innych powsze- 
chnie poważanych mężów podpisany w téj 
nadziei, iż powiedzie się jéj przynaj- 
mniéj na téj drodze przez wywołanie 
dyskusyi wyświócić, a tem samém w na- 
leżyty tór wprowadzić tę niestety jedno- 
stronnie dotychczas przedstawianą i poj- 
mowaną sprawę; lecz, gdy szanowna Re- 
dakcya mimo przyjęcia umieścić takowe- 
go w swoich kolumnach nie raczyła, 
przeto wynikła konieczność ponownego 
podniesienia tego dla nas nader ważnego 
przedmiotu. ą 
Nie myślimy zapuszczać się w repliki, 


Rada powiatowa in suspenso i wybór 
posła sejmowego p. Barszcza. 
+ oo è i 

Z Nowym Rokiem ukonstytuowaly sig 
prawie wszystkie rady powiatowe, i rozpo- 
częły na dobre czynności swoje ; jedynie 
Gorlicka pozostaje dotąd z wyborami w 
tyle, gdyż zastęp szlachecki, a raczej wła 
ściciele większych posiadłości mie dostar- 
czylicjój po dziśdzień kontyngensu swojego. 

Zkąd to "pochodzi? zapyta każdy, kto 
się w dziennikach kłajowych prawdy do- 
czytać nie mógł; widać bowiem stronhic- 
twa musiały być nadet skrzętne, = ztąd 
i wiadomości nader sprzeczne-i enigma- 
tycziłe ; jak skoro *redakcye pomienionych 
dzienników według własnego zeznania 
szanownej redakeyi „Czasu* Nr. 299: z. ri 
w tak trudném znalazły'się położeniu, iż się 
w końcu- nawet wyświócenia rzeczy,„i apro- 
stowania” obałamucónój: opinii publicznój 
mimo mieprzecznój pówagi źródeł podjąć 
zawachały. —A ponieważ raz przecież praw- 
dzie*w oeży zaglądaąć *wypada, przeto 
mamy sobie za obowiązek obywatelski u- 
chylié "chwilowo? zasłonę ze sprawy wybo- 
rów Gorliekich; nie dla jątrzenia, (chroń 
Boże, umysłów, ale raczéj: dla niezbędne- 
go zauódzeniń szezórbu zadanego naszym 
stösunkom spółecznym, i dla ochłonienia 
z górączkiy będącój na szczęście nie:wyni=. 
kiem chorobywewnęttznój, ale jedyniena: 
turaloym skutkiem sztucznie! wywołanego 
między pewną częścią obywatelstwa ziem- 
skiego przesądu przeciw prawemu i z-go- 
dnością trzędującemu naczelnikowi powiat. 
p. Juliuszowi Błońskiemu. Tento bowiem 
ubolewähia godny przesąd spowodował 
uchylenie się piórwszego koła odiwybo- 
rów do rady powiatowej, popchnąwszy go 
zarazéerá' do‘ owego" niewczesńiego protestu 
przeciw wyborowi pomienionego naczel- 
nika do tójże Rady ’z koła włościańskie: 
go; protestu, w który wleźli nito w matnię 
sami protestujący, dając sig snać z poza 
koła swojego uwieść fałszywym prorokom, 
łowiącym na ńówiu młodych jeszcze'i nie 
wyrobionych stösunköw naszych publicz- 
nych. „(9 T 
7 Jakto zań nazwać, jeżeli nie uboléwania 
godnym ów przesgd do naczelnika p. Bł.?— 
jakże trzóźwemu i nieuprzedzonemu zmy- 
słowi oceniać przez pryzma tegóż prze- 
sądu, anormalhe położenie nasze; jeżeli 
tak imputowana mu ambicya osobistego 
wnijścia do składu rady powiatowej, jako- 
też późniejszy zarzut forytowania niepi- 
¿miennego włościanina na posła krajowego 
bezzasadnemi okazują się? —P. naczelnik 
Bł. bowiem wybrany, co już dzisiaj ni- 
komu nie “tajno, bez wszelkich zabiegów 
do rady powiatowej z kuryi włościańskiej, 
wniósł natychmiast (o czem nieszczęsnym. 
wypadkiem  prótóstujący przed wniesie- 
niem protestu wiadomość zaczerpnąć za- 
niedbali) do Prezydyum Namiestnictwa za- 
pytanie, ażali wybór ten przyjąć mu wy- 
pada lub nie; a więc stwierdził tym krokiem 
niewątpliwie gotowość swoją do zrzeczenia 
się mandatu, jakkolwiek wiadomą sprzecz- 
ność ustawy wyborczej na korzyść swej 
obieralności — gdyby mu na takowej: tak 
wiele było zależało =— snadnie tłómaczyć 
mógł; — kiedy zaś później swej kardydatu- 
rze na posła krajowego, w téjze saméj 
kuryi równe powodzenie' mógł 'rokować, 
nietylko na przedstawienie wymienionych 
niżej wysłanników intelligencyi miejskiej, 
z godag uznania; (gotowość ią otakawej na 
„s TRE Dra An Ok Ryż 
dzowskiego zrzekł się, ale nadto dając 
temuż pierwszy swój głos, Zarazem współ- 
wyborcom swoim wybór jego gorąco za- 
lecił. 

Otóż główny wątek tych wybor- 
czych akcyj, tak jak sig w obliczu na- 
szem takowy wysnuwal.— Podejrzywać 
zaś bez żadnej podstawy p. Naczelnika 
jak to niestety tu i owdzie słyszeć sic 
daje, jakoby ratując pozory, tajnie wybo- 
rowi włościanina do sejmu sprzyjał, jest 
prawych charakterów niegodną, demorali- 
zującą, a przeto i niepolityczng, insynua- 
cyą, która, jak tutaj w miejscu każdemu 
już dziecku wiadomo, zaraz in flagranti 
przydybaną, i dla zadosyćuczynienia su- 
mieniu publicznemu jawnie zdementowa- 
ną została. 

Właściwićj może byłby p Bł. po- 
stąpił, i wzniósłby się był szczytnie nad 
wielu w tem samém położeniu postawio- 
nych, lecz szczęśliwszych kolegów swoich, 
gdyby się był podobnie, jak to przy osta- 
tnim wyborze sejmowym uczynił, w zdro- 
wem pojęciu nieaniknionćj kolizyi swego 
urzędowego stanowiska z obowiązkami 
członka rady powiatowćj, zaraz z góry bez 
reflektowania dwuznącznćj ustawy, i bez 
oglądania się na przełożoną władzę, od 
wyboru uchylił. -Lecz czyż to nam, co 
sami na téj obcćj dotychczas nam drodze 
życia publicznego jeszcze bardzo chwiej- 
ne stawiamy kroki, przystało, potępiać 
drugich, razem z nami z paska moralne- 
go niemowlęctwa zwolnionych, bezwzglę- 
dnie za to, że po niéj pewnym i męzkim 
odrazu nie postępują krokiem ?—Czyż 
nie słusznićj i nie rostropnićj byłoby po- 
dać sobie raczéj ręce, aby wspierając się 
wzajemnie kroczyć tém pewnićj i śmielój 
do wytkniętego nam celu? 

Tak pojmuje sytuacyg, i ten kierunek 
obrała tutejsza inteligencya miejska; a 
gdyby zacne Obywatelstwo wiejskie wię- 
cój na jój zdrowym pogladzie, niż na 
zawistnych podszeptach było polegało, 
mielibysmy dzisiaj już i radę powiatową, 
i reprezentantem naszym do sejmu nie p. 
Barszcza, lecz Dra Rydzowskiego. — Bo i 
do jakichże zresztą rezultatów doprowadził 


namiętną stronniczością korespondencye do 
dzienników publicznych; lecz przeciwnie, 
w imię fu obywalelskiej piszemy te 
słów kilka, w celu pobudzenia rozwagi, 
i sprowadzenia wzajemnego porozumie- 
nia; gdyż tylko w takiem porozumieniu 
przodować możemy mnićj oświeconćj braci 
naszéj. 

Nie rozstrzelajmyż w -intrygach i oso- 
bistościach sił naszych tam, gdzie tąkowe 
właśnie ściśle zespalać należy. Z tego 
zaś co zaszło, a co za wspólną zgodą 
jeszcze odrobić i naprawić się da, za- 
czerpnijmy tę na przyszłość 
w sprawach publicznych przesądem i na- 
miętnością rządzić się nie godzi; wyzy- 
skują bowiem takowe częstokroć obce 
niepowołane ambicye, które częścićj wła- 
sne wzniesienie, niż dobro publiczne mają 
na oku.— Zdolności wrodzone, lecz grun- 
towną nauką nie przetrawione, i w karby 
ścisłćj logiki nie ujęte, niekonieczne z ser- 
cem ręka w rękę chodzą; — a zawsze wię- 
céj do burzenia niż do budowania inklinują. 

Obywatelstwo ziemskie i czcigodne Du- 
chowieństwo nasze wystarczą sobie sami 
w spełnieniu publicznego zadania swoje- 
go; wytknie im bowiem najpewniejszą do 
celu drogę poczucie obowiązków obywa- 
telskich i godności osobistéj, którego zie- 
mia Jasielska zawsze szczytne dawała 
dowody; byleby tylko pomnęli, że to im 
samym jako naturalnym sternikom nawy 
narodowej składać przyjdzie kiedyś przed 
Bogiem, własnem sumieniem i Narodem 
rachunek z włodarstwa swojego, i że się 
w tym względzie ani postępowaniem urzę- 
da powiatowego zasłaniać, 'ani zdaniem 
cudzych podszeptów wymawiać nie będą 
mogli. 

Gorlice d.. 4. Stycznia 1868 r. 

(89) W imieniu wielu: 

Nicefor Więckowski. 


„Tygodnik Katolicki" 


zamieszcza rozprawy z pola teologii i ży- 
cia kościelnego. 

Podaje co tydzień korespondencye 
z Rzymu ¡ze wszystkich dyecezyj 
polskich, 
Prenumerata kwerfalna na wszyst- 
kich pocztach A tal. czyli 2 złr. w. a. 


MER „Tygodnik* przyjmuje In- 
seraty, (88-2-6)T 


Inseraty 
„Peszteńskiego Lloyda," 


(Pester Lloyd), . 
który przez piętnaście lat swego ist- 
nienia stał. się jednym z najwięcej czy- 
tanych i wziętych dzienników,! przyjmują 

za taniem obrachowaniem, firmy: 


Haasenstein i Vogler 


i A.Oppelik w Wiedniu. 
(67--3) 


4 


Środek odrazu uśmierzający migrenę, ból 
głowy gwałtowny i newralgiją, zwany 
Se © see 


Jest to dekarstwo niewinne, 4, wy- 
łącznie roślinne, «pochodzi -z Brazylii; stara- 
niem pp. “Grimault et Cie do<Francyi spro- 
wadzone Sprzedaje się w püdelkach po ‘12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. (18-32-28): «' 

Każdy pakiecik* opatrzony jest podpi- 
sem: „Grimault et Cie.“ SE 

Dostać: możne: w Krakowie w aptekach 
p. Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 


iwytykać ustęp za ustępem nacechowane| i 
Towarzystwa Strzeleckiego krakowskiego | 


penny zei 


X 
Cena przedpłaty wynosi, tak «w miejscu 
jak i na prowincyi z przesyłką pocztową 
rocznie, to jest od 1go Stycznia do koń- 
ca Grudnia 1868 r. «wo Oi | 
dla; czynnych Członków Towarzystwa 


CZAS z Piątku 10 Stycznia 1868: gó. 


„Dziennik Rolniczy“ ; 


p oye, (Rok VII), 
wydawany przez c. k. Towarzystwo go-, 
spodarczo-rolnicze krakowskie, wychodzić 
będzie: jak w latach upłynionych i w roku 
1868 dwa razy na miesiąc, po 1 


Vy arku- 
sza Wi dee; OLL ¿csi 


gospod.rolp. krakowskięgo ,.,. zit 3. 


dla innych abonentów „-5. 
półrocznie . . . 
Przedpłatęs na „Dzi 
syłać franko: pod sdręsem,do * 


2.008 e-n CHI 
e ngri kś. należy prze- 
ks- 


. 


pedycyi „Dziennika, polnicze- 


go** w Biórze c. k. Towarzystwa gosp.- 


rolniczego przy ulicy Singkonakiei w domu 


Towarzystwa naukowego w 


rakowie. 


WE Przedpłatę na „Dziennik rolniczy“ 
przyjmują Vtakze w państwie Prüskiem 
wszystkie Kr.) Urzęda pocztowe za cenę 


— 


Klasztor X. X. Dominikanów biorąc” Wszy: 
stko za gotówkę żadnych kwitów nie- 
wystawiał i takowych płacić niebędzie. 


roczną 4 tal. 5 Brg. „(63-3-4)T ` 


+ 


ostrzeżenie. 


(95--3)T 


Ogłoszenie. 


Na -siedemnastóm losowaniu * obligacyi 


w dniu 5 Stycznia 1868 r. odbytém 
wyciągnięto z koła dwanaście numerów, 
a mianowicie : 


26. 44. 239. 244. 245. 258. 263. 310. 


328. 343. 370. i 4261) 


Wypłatę*tych akcyj z. procentem po 
dzień ostatni Grudnia 1867, r. uskute- 
cznia p. Adam Krywult kassyer Towa- 


rzystwa. 


 (128--8)T 


Kraków dnia 7 Stycznia 1868 r. 


Prezes: 
(podp.) W. Wolff. 
Król: 


‘podp.) Antoni Chmurski. 


Sekretarz: 
(podp.) 8. Wisniowski. 


Obwieszezenie. 


Miasto Sanok sprzedaje w drodze do- 
browolnej licytacyi dom swój murowa- 
ny na piętro, w rynku pod L. k.'48, 
w jednym terminie 16go Stycznia 1868 
z rana. 

Cena wywołania 3 260 złr, w. a. Wa- 
dyum 326 złr., a cena kupna w 2 ra- 
tach do złożenia. 

Bliższe warunki w Magistracie. 


Sanok 28go Grudnia 1867. 


Z Magistratu król. wol. miasta, ., 
(89--3)T 


¿Ey Józef" Bogusza 


na Wielopolu Nr. 23. pod Kapucynami 
poleca się Szanownej Publiczności z pra- 
cownią swoją zaopatrzoną we wszelkie 


gatunki Powozów, Bryczek, 


itd. zawiadamiając, że przyjmuje «wszel- 
kie do tego fachu należące reperacye, 

po najumiarkowańszych ce~, 
nach, wykonywujge takowe jak punk- 


tualniej. 


Znajdują się również powozy Wić- 


deńskie już używane. 


(1917--6)T 


Na porę: 
jesienną i zimową 


zaleca 


nowo ulepszonych, nieprzemakalnych 


sukiennych Trzewików 


M. Löwenthala 1 A. Rotlisterna, = 


w Wiedniu, Stadt, Habsburgergasse 1, 
we wyborne, ciepłe i nieprzemakalne 
Obuwie sukienne dla dam, mię tej 
idzieci, domowe, na ulicę, do podróży 


i polowania: — od złr. do złr 


1 para lekkich ps domow. trzewik, 


sukien., z 


„ ciepłych ów suk. sznu- 
rowan z grubą pod. suk. 180 2:20 
ER zapinanych (s2e2 ja 2 


Prócz powyżej wymienion 

dujersię ee wielki. w) gol 
ınajwytworniejsze w 
wego, jak Hames znanych. 


“dla'cierpi “na nogi) 2-50 3:— | 
‘aphids Porn kann 0 
sznurówanych wysokich. ': .*. 2:60 5:50 


kamaszków ż gumą i podeszwą ` 
sukienną nięprzemakalnych = . 280 3:80 
wykwintnych damskich kanidsz- 

ków obkładanych skórą lakiero: 

Tub- kozłową, z gumowemi lub’ 


skórzanemi podeszwami . . . . 550 7:50 
“sukientiych butów wysokich do 
lowania i podróży . . . . .4 - 10*— 
utów księżych. . .v. PS » 
zupełnie nieprzemäkäl- 


nych, bardżo ciepł. wys. butów 6:50 
ciepłych butów do podróży wszel- 
kiej wysokości i kształtu 90 “0. F= 550 
„gatunków znaji 
bór najrozmaiłązego | 
Obuwia. jegiepnego i zimu- 


jak 
w 


19 Bardzo często różne wytwory toaletowe mają 


lcznego jes 


„50 | żości i czórstwości. 


pierwsza austr Fabryka | 


ru ark. podeszwą. — *80 160 


PARFUMERYE | WYTWORY TOALETOWE __ |Waine dla DammcasKatnawałuł 
Towarzystwa hygienicznego. Cały strój balowy, t. j. suknia, buciki Se 
Skład główny w Paryżu, przy ulicy Rivoli N. 79. 


wiezki, ubiorek lub kwiaty, w'tiajświeźszym 
gaście idobrym gatunku, w jakimbądź kolorze): 
nabyć u mnie mozna el AS do 30 zir, Zamów: 
wienia z prowinoyi-uskuteeznism. za: nadesłaniem, 
miary. . (99-1-3) “J. Dziudczyńs aw tntowle 


A 


€ Łatwo jest pojąć, że wytwory toaletowe albo 
w sobie substancye wywierające szkodliwy wpływ |prykładeją się: do utrzymania ciała ws stanie 
ną zdrowie, a niekiedy niebezpieczny, jako za- | piękności i zdrowia, albo mogą go zatruć i oz, 
bierające tn szpecić, chociaż chwilową sprawiają przyjem- 
przy ność, a to stosownie do tego, jak były przygo 

wych! ézystych, towane. 1 
pg stać się szkodliwem zdrowit. Towarzystwo higieniczne poświęciło się spe- 
Fabryka, wytworów: toaletowych prowadzi się | cyalnie zbadaniu anbatanoy] wonnych, do robie- 
w.naszym Zakładzie pod okiem lekarzy i ludzi||nia wytworów toaletowych używanych i przeko- 
specyalnie obeznanych, którzy mają surowy nad: | nało sie, że znaczna ich ilość wywiera działania 
rad s conan ee e = pated er osuszają i sprawiają 
o «wytwory nasze nietylko nie szkodzą | stwardnienie powłoki skórnej, inne znowu spror ina Kons j i Jadrajatżo1 
ciału, ale utrzymują je w stanie pożądąnej świe: | wadzają migreny i rozdrażniają system nenwowy. tains : stantego Sawiczewskiego staw: 
iofal Bun est to postęp, nlppezenly omiso Soto de Fab Eno wytworów oa- ego miesżkańća Miasta W arszawy 2) Wek- 
go wa y ocenić potrafi, jeżeli za-| letowych użyło wyłącznie substancyj wonnych, iy td! UNA 
doświadczonej. niesz odliwości, na A Ja od sle wydane p res Felicyana Kozlowsk e 
wi znanymi oczyszczenia. i kombinacyi,  umia-|80. Má, imię Konstantego, Sawiczewskie-, 
lo, sprawić, woń. łagodniejszę, nierażącą ii nię- go: jeden, na; rubli srebrem. 150, drugi 
a de 'na rubli * srebrem 2,905. 3). weksel nw 

> % f i ; y ai > í k 

$ ENS” Pomady, mydła, pudry ryżowe, esencye różne; proszek do zębów; rabli srebrem 3.780 wydany przez mal“ 
poniada do ust, Sachets, Cold-Crémy i Woda kolońska wyrobu Towarzystwa. hy- żóńków Friedłein na imię: Konstantego 


1(1DO 


R jodaje się do publicznej »wiado- 
pe mości, Zë tw dniu 2 Stycznia 
1868 roku, w domu pod Nr. 38 no- 


|wym,, między godziną, Sia 4, A019 przed, 
„południem, zaginęły: (1) książeczka degitym. 


cizny; celem Towarzystwa -hygieni- 
otowywanie wytworów toaleto- 
tórych użycie nie może bynaj- 


dá: sobie zechce: trudność zbadania substancyj u- 
żywanych do fabrykacyi różnych perfum i zasta- 
nowić się nad skutkami, jakie one wywierają na 
organa zmysłów, na całą powierzchnią ciała, a na- 
wet na zewnątrz. 


(24-3-4)T 


gienitżnego, znajdują się w Krakowie, w aptece p. Brunona Miczyńskiego i we Lwowie w aptece | Sawiczeń Da OR 
pang Piotra Mikolasza, 4 181 Sawiczewskiego. 


HOTELU DREZDENSKIEGO = 


“Jest do wydzierzawiónia |. 
cod 1" Lipca 1868 roku. 


| Zyczący sobie wnijść w ten interes, zechcą. się zgłosić 


golow 


Ostrzega | się niniejszym i te właściwe 
kroki umieważłniające powyższe dokumen= 
| | [ta w ręku nieprawego” posiadacza tako: 
$: er meant, Sawic. er 

y | Kraków „dnia 7 Stycznia 1868 r... 

noiwoa nN mieście! Dembicy; aa tig 

' jest pod”korzystnemi waruńikańi do“ 

rain TREE io unge 

H ER datei mająty, raczą się zgło: 


"wych przedsięwzięte zostaly." =“ 
| Propinacya - 


10 


ustnie ‚lub; piśmiennie listami - frańkowanymi «do właśdi=" ff |wicza w Brzeźnicy, i 2: ois sigaris o 
ciela, zamieszkałego w tymże Hotelu © | MM u ee — 
> Kraków dnia 1 Stycznia 1868. CZELE | PIEKE Z-ROŚLINYM NI 


ep AN 


EE, 
a 
oy Td 


[| PP GRIMAULT Eirias 


SAB TER En won Piglet hes niBłAw Nici 
QF Pod zarządem i kontroly Gminy Wiedeńskiej zostajaca “BE WŁ Wsie Re sp Eko 
AEC "TK W ENO łączą w dobie Ussdnchję Mátiko' ra nar 
Główna targowica w Wiedniu, Km, sie ar sinned suk 
È y | ajęcej wóńi Kopa ie sprawiaj 
(Central Markthalle in' Wien), 2° |odbijania ślę tego ab poasit wane 
ułatwia przez podpisanego komisową sprzedaż mięsa wołowego, Sayers E Matto jeat‘ldiezhwodt- 
cielęcego, wieprzowego i baraniege, E hd ps 
jak również | 


nym środkiem na też słabości dla osób, 

| | które wolą leczyć się środkami zewnetrz- 

zabitego bydła, cieląt, świń, baranów; | 
dalej wszelkie gatunki 


hemi, niż przyjmować lekärstwa. ” 
Każdy | akónik opatrzony: jest podpi- 
| poet sem: Grimalt eta. || (ru), 
dziczyzny, dzikiego ptactwa, jskoteżdomowego drobiu. 
Zaprasza się niniejszem. pp.. Producentów do. nadsyłania: powyższych 'ar- 
tykułów. SÁ unter | 


„Dostać: mozna, w Krakowie. w aptede 
p..Brunona Miczyńskiego i w aptece „pod 
Warunki, według których mają się odbywać przesyłki, na żądanie przesy- 
łają się opłacone. zh 
F. Baht, 


Barankiem*, p, Kedyka we Lwowie: w apte- 
| kach pp. Piotra Mikolasza, Berlinera:i Ru- 
(1890-6-8) T > 
Å { Gründungsfäktor der Central Markthalle i Wien. 


kera; w Brodach.iw aptece p. Franzosa; 
w.Pożnaniu w aptekach pp. Klsneraji Man- 
kiewieza; w Wiedniu w Składach materya- 
łów aptecznych pp. Raabe i Röder. 


| COGAN AC 1 ARAR 


HERBATĘ I RUM, 


sprzedaje "lonilyński “Dum kandlówy*” 
OG. M. ETT. weg | -- 


„przez A. M. MANDL w Bernie, 
po, tych. samych | cenach jak-w lon- 
dyńskich.akładąchirn=> Familijne Here 
„batą,ód 1'40 do 4złr. za funt wied... 
s ;Mięszaniny: „herbąciane i Herbatę :, 
Mandarynów od 2 do 5-złr. za. ft, ws 
Południowo-amerykański Rumy; za 
q mn oo mass 2 flagzką: 1izłr.: 
dto ;,„dte,.ga,; wiadro .36,.2ztr., ; 
Stary Jamaj, Rum, mass.od 1,60 do 8. 
a dto. Wiadro q, 1Oiprögenk, taniej: 
‘Ce ją. się, ) - 
; tos za Mii, NAA 
WB ta, szybko i rzetelnie się wy RAT Się 
- ZA. I a 


1 złr. 50 c. Zegar gzbinetowy dobrze idą-| #5 e. Najlepszy proszek na zęby, zapomoca 
cą, z zaręczeniem. — Ten sam zegar z bu-| którego zęby w3 dniach białe, wr i osad: 
dzikiem złr. 1'90 c. sOł BY, IS cuchnigcie i wszelkie kwasy usunięte. 

o c. dłych papierów .listowych, 100 inzzte: 50 e. Szachownica z figurkami zbu- 
gumowanych kopert w kartonie z 100 do-| kowego drzęwa. ee 

q wolnemi pieczątk. z monogramami 50 c. droż. | ¥@ a&r, Serwis ze szkła kryształowego, kom- 

2 złr. 50 c. Uniwersaln przyrząd do go-|| pletny. złożony z 60 pojedyńczych sztuk. = 
lenia, ładną drewniana szkatułka zamykana, | y zfr, 80 e. Necesser do pisania, kigszóń 

kowy, z-wybornego srebra Alpaka, z.prze- 


; Ado, angielskie brzy- 
el, pudełko na mydło i mydełko pysznem -grawirowaniem, . z .przyrządem do 
pisania. ać | 


3 zIr. TĄ 1000 pieczątek drukowanych, 


obecnie najulubieńszy i najwygodniejszy ma- 

teryał, do pewnego zamknięcia listów etc. we 

wszelkich kolorach, z, dodatkiemstempla z” ii i 
£ 


Gay, 
Windsor.— E z&tr.50c. Łańcuszek do ze 
garka ze złota Talmi. | „ojderzd 
4 złr. 50 c. Przepyszny garnitur do pisa- 

nia z odlewów, bronzowych składający się 
z 10 sztuk. ; ' i | a 
40 e. Gilotynką do cygar, ze sprężyną, słu- | (stali starannie rzniętego. , $ 
_4y i na brelon do zegarka. || Cenniki illustrowane kilku tysięcy prakty. v 
50c. ata, niaręcz. ze szkłem oćmiewiającem. | cznych przedmiotów, bezpłatnie. (63-3-6)T 


Industrie-Halle, Wien, Praterstrasse. Nr. .16.7 


(A 0 
G a VSOTM 


el; 
hm 


623-20-25 


stel, _ 


Kirnthne 


Fring 


Ani Bazar] przepychu, ani źródło świata; lecz zwyczajny ale doborowy | 
E È z f del towarów norymberskich, RE > 
en, Ecke der Rothen- (Wien, Ecke der then- 

sine Nr. 24. ` „Zur QUELL Gintisisteiaie Wr. |24. 

A ES Joby Bai tate zroöodiemi.“ org bo DIS Ol dar. 

(zane w Wiedniu i na prowincyach najtańsze źródło nabycia) poleca ;awój bo- 

gato zaopatrzony skład najnowszych praktycznych użytecznych i zbytkowych | 

aot : joc przedmiotów na gw: iobrad doiubodo | 3 
SF Podarunki Nowo-Roczue BE = 
Albumy na fotografie, - |Wytworne lakierowane filiżanki. 
w papier. lub plot. na 25 obraz. ct. 40 do złr.1. „1860 uQvia 18%: dase 16% | 18% 


Han- 
( 


głafowanych 


g goe 100 an 
sto 
gramami 1 24 (i 

ott Feii 


Tra 


w Wiedn 


y 
o 
o. 
x 

A 


“y 
1u 


€\ 


9) 


Także 100 lito 


m 


pierów. li 


etów wizyt. 


fe 


w skórze na|25 obrazków . > złr. 4'10/do 2'50 |cjęnki6q20 30. 1402,30 -80 c. Lair WM: © bo_swodngA Syste 
-dto na 50 dto m: 1203d0.4:— | a, brzeg: 51. $b AB) i SY złr. 1 | 120 U 7 i i ; 
dto _, » 100 i 200 obraz, „, 250 do 6‘ - (Piękne damskie torbeczki, skérza- RW WED W iadomienie 
Wiytworne  aamskie'Necósserys=||| |) PS a i give | = Fr dalo W siais? iwi 
„ur Jpras: 4 ug 


Ze stalow. ozdob. et. 50, 80, air. 11, 
z bronzow. ..p 2,3 do 12 złu. 
Teki do pisania bez przyrz. ct, 80 do,2 ar. 
z przyrzgdami * dós- 
40, 60 ct. 1 do 2 złr. 


s0,do 6 isżaiy szihownych kótisymentów 
| gazu, „Maj, ch nam płacić, aby czynili 
wypłaty tylko za,natychmiastowem wre- 
czeniem ‚kwitöw odpowiednio! wystawio- 


złr. 210 “2:50 3:10 360 © i 
Jedwabńe z przyrząd. po najtańszych cenach... 
Wielki skład zabawek: dla, „dzieci. 
Chrześniki, sztuka po ent. 10, 15, 20, 36, 40; 

60 „tw imie 


dto 
Portmonetki 30, 
, do 2 złr. y ; 
Lalki ubrane po cnt. 30, 40, 60, zir. 1, 2 1 5, 


Świeczniki pakfon. z. zaręczeniem. § 4 
1 para 6“ wysoka 7% 8* 9“ 10“ ||Lalki z głosem „Mama* i „Papa“ po 4 i-8gir., ayon P PE Ar ; Z akładu gažowego, 
zr 130 150 190 210 2407 |Zabawki pudełkowe, t. j. żołnierze, bydło na | w przeciwnym razie uchylamy Się od 


] A Ppa | x i FSR R BREAD TORETE 
paszy, Kręgle; naczynia, okolice górzy: %szelkiej; od żialno: Es 
ste, kolej Selen) od 10 ent. do 3'złr. i Ai powiędzialności ga; oddane 
Naczynia blasz. do kuchni, ent.25 do złr: 1:50. 
Gry towarzyskie, cnt. 30, 40, £0 do, air. 1:£0. 
Pudełka z narzędziami, fig rki teatralne i set- 
ki inszych gatunków zabawek, od 10 
ent. i wyżej. a I] 
Nięodzowne dla każdego gospo- 
; darstwa. - 


Ogniezki kieszonkowe ligroińowe, . . „50c. Z | Pr E di 
< Uwiadomienie. 


Łyżki z praw. pakfonu'i alpaccą. 
1 tuzin łyżek štoł: łyżki 'do kawy i dziecin. 
2:10 do 5 złr. 1 do złr. 2:50. 
Łyżka wazowa, „Łyżka do mleka 
cent. 80 do zir. 2:50 ct. 30 do złr. 125 
Sitko do herbaty: 30 do 60 cent. 


Angielskie Sztućce. 
1 tużin w drzewo opra. 1 tuz. w kość opra. 
2:40 do złr. 3:50. 3.do 7 zh, 
1 tuzin alpacea Y do 12 złr. 


pieniądze ‚do naszej, kassy / 


Politura na meble doskonale politurująca 60 „* 
Pasta pokojowa świecąca, do zapuszcza i 
nia podłogi bez frotera . . - «4% 


Łańcuszki do zegarka i na szyję, Branzolet- | Lep kryształowy i ogólny Kit, flakon. „25 s En er i AA 
ki, Medaliony/'Grzebienie do ubioru, Guzicz- | Maszypa do ostrzenia Válcota - - «+ - bb; *Od''dnia dzisiejszeo zniżyliśmy cen 
ki do gorsów, Kolnierzy,' Rękawów, różne Fi. | Tuzin rowdólwych Mydełek migdalowych * S y Ë $6 » lu; Taby y; EW 7 y 
gutki porcelanowe i z masy papierowej, wy- „dub glycerynówych . : - +. : . « SBLyi mo y.) Ko8ztuje teraz, centnar wie- 
EŃ r A ae! a pos na probe i f ski è K ++ 41519 ‚denski dkupując skilka funtów ó alr, 
€ m orze. wnie 0 0 szych na zyć j e : r l 1 4 g 
garnitury. po najtańszych cenach fabrycznych, 10 wir T nitita 1 yen Cen 3884972 | biorącym I centaarami od 4 do 50 cent. 
© WĘG Zamiejscowe zamówienia każdego rodzśju uskuteczniają się szybko e JU po 2 złr. 50 ‘ont. 


JH „= 


» nad $0 centn. po 9 złe, 
Kraków dnia 6 Stycznia 1868 r. 
Zarząd Zakładu gazowego. 


(121-2-3YT A. Voss. 


Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański, . 


o AT gatunkó 
n ec i dnawość” 
s AU 


p sdobne wyroby po 
przewyższyły. nde Gr et & fi 


<Zamówienia zamiejscowe będą szybko zalasp 
twiane. 


Barankiem* p.*Redyka we Liwowie-w àp- 
tekach "pp. Zygmnnta Rukera, Berliner i 
wiane obwiniania p. Naczelnika Bł. przed | Piotra Mskolasza; w Brodach w aptece-p, 
opinią publiczną o jakieś wsteczne, lecz nie- Franzosa: w=Wiedniu-w.okładach mate- 
określone tendencye ?— owe zresztą ostra- | ryałów aptecznych pp. Kaabe i Röder. 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


nas ów protest? — owe dla tak zwanej 
konsekwencyi od czasu do czasu odna- 


wzglę 


a 


